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Zmiany w B. B.
Warszawa, 17.5 (Teł. wł.). Niebawem 

ma ustąpić ze swego stamowiisika sekre­
tarz geoeirailiny BB. p. Dołaniiowski. Był 
on selkiretarizem BB. od początku istnie- 
nia bloku i przeprowadzał akcję wybor­
czą. Miejsce jego zajmie p. Siedlecki, b. 
szief bezpieczeństwa w komiisairjacie Rzą­
du, a obecinie starosta w Białymstoku.

Zmiana ita jest skutkiem fermentów w 
tonie BB.

O ZAOPATRZENIE W WĘGIEL.
Warszawa, 17.5 (Teł. wł.). Wojewodo­

wie zwrócili uwagę starostwom i burmi­
strzom ma konieczność zaopatrywania w 
węgiel inistytucyj państwowych, komu- 
iiałnyich, szikoł itp. już w miesiącach, le­
tnich, gdyż jesieniią koleje są przeciążo­
ne trainspoirtowainiem ziemiopłodów,

Niefortunny lot
„GRAFA ZEPPELINA“.

Przed kilku dniami wyruszył niemiec­
ki statek powietrzny „Graf Zeppelin“ z 
Europy do Ameryki, uzyskawszy zezwo­
lenie na przelot ponad terytorjum Fran­
cji i Hiszpainji.

Onagdaj nadeszła do Berlina wiado­
mość, że lot się nie udał i „Graf Zeppe­
lin“ musiał zawrócić

Carobójca
NA ŁOŻU ŚMIERCI.

Moskwa, 17.5 (A.W.). B. komisarz ludo­
wy spraw wewnętrznych Biełoborodow, 
nagle zachorował.

Stan chorego jest bardzo ciężki i uwa­
żany za beznadziejny.

BiełoboiTodow znany jesit jako organiza 
■tcwr zbiorowego morderstwa b. rodziny 
carskiej w Ekaiteiryinburgu.

Złe przepowiednie
O WYPRAWIE NA BIEGUN.

Oslo, 17.5. W Norweigjii. odnoszą się. bar 
dzo sceptycznie do powodzenia ekspedy­
cji Albert iniiego, która wyjechała wczo­
raj z Bergen do Troinsoe celem wszczę­
cia poszukiwań grupy balonowej „Ital ji“

Znawcy okolic podbiegunowych twier­
dza,,, że zapewne już w Tromsoe policja 
norweska wstrzyma wyprawę i nie po­
zwoli jej wyjechać do stref podbieguno­
wych.

Włosi nie są odpowiednio wyekwipo­
wani i posiadają zapasy żywności zale­
dwie na 5 miesięcy, podczas gdy muszą 
się liczyć przynajmniej z dwuletnim po­
bytem na wodach ariktyczinych.

Albertini oświadczył jednak, że okręt 
jego nie może zabrać więcej środków 
żywności.

Wznowienie walk
W PAŃSTWIE SMOKA.

Londyn, 17.5 (A.W.). Z Szanhaj.u dono­
szą, że przygotowują się nowe walki w 
Chinach.

Kilku generałów zerwało stosunki z 
rządem narodowym i popiera powstanie 
przeciwko Czauig Kai Sżekowi, który 
znajduje się w krytycznej sytuacji

Echa katastrofy
W SZPITALU W CLEVELAND 

1 Wiedeń, 17.5 (A.W.). Pisma nowojor- 
skie donoszą, że liczba ofiar katastrofy w 
szpitalu w Cleveland wynosi 160 o.sób.

Liczne osoby, które zrazu zdały się być 
uratowane, zachorowały dopiero w kil- 
<a godzin prawdopodobnie na skutek za­
trucia triującemi gazami.

Wśród ofiar znajduje się także 6 leka- 
rzy i znaczna liczba dozorców, chorych, 
P^icjanitów i członków straży pożarnej.

Po otwarcia P. W. K.
Otwarcie wystawy rządowej.

Poznań, 17-5. (PAT.) Dziś p godz. 
11 dokonał p. Prezydent Rzplitej o- 
twarcia wystawy rządowej w wiel­
kim gmachu uniwersyteckim przy ul. 
Grunwaldzkiej.

W hallu gmachu powitał p. Prezy­
denta komisarz rządowy do spraw 
wystaw rządowych minister Bertho- 
ni;

Następnie p. Prezydent rozpoczął 
szczegółowe zwiedzanie wystawy rzą 
dowej, rozmieszczonej w olbrzymim 
gmachu i zawierającej eksponaty 
wszystkich niemal Ministerstw.

P. Prezydentowi towarzyszyli o- 
prócz ministra Berthoniego, m. in. 
minister spraiw zagranicznych Zale-

Dalsze uroczystości poznańskie.
Poznań, 17-5. (PAT.) Po zwiedze­

niu wystawy rządowej p. Prezydent 
Pczplitej przeszedł do pawilonu Ban­
ku Polskiego, u którego wrót powi­
tał go prezes Banku Polskiego dr. 
Wróblewski i dyr. dr. Mieczkowski, 
a następnie do pawilonu Minister­
stwa komunikacji, gdzie powitany 
został przed wejściem Hymnem na­
rodowym, odegranym przez orkie­
strę kolejową.

Dalej przeszedł p. Prezydent do 
sąsiedniego pawilonu Ministerstwa 
poczt i telegrafów, gdzie mieści się 
oprócz wystawy tego resortu urząd 
poczt.-teleigr. Poznań — Wystawa. W 

♦pawilonie tym p. Prezydent zwrócił 
szczególną uwagę na urządzenia te­
lewizyjne, nadawcze i odbiorcze i na 
prośbę p. ministra Boenera p. Frezy-

Umarł, czy żyje 
student WasiIjus?

Kowno, 17.5. Tutejszy dzleinnik polski 
„Nasze Echo“ donosi, że aresztowany a- 
kadeimik W as iljus podczas transportu ze 
szpitala do więzienia zmaii po drodze.

Aresztowany jako podejrzany o współ 
udział w zamachu członek eocjal-rewolu 
cyjnej pairtji Pawediicjius podczas przęsłu 
cihainia dostarczył dowodów, że znajdo­
wał siię w chwili dokonywania zamachu 
zupełnie w inniem miejscu.

Wobec tego policja muisiała Paiwelicju- 
sia znowu uwolnić, tak samo został wypu 
szczany na wolność b. poseł do Dumy Ja- 
nusizkiiewicjius.

Kowno, 17.5. Student Wasiljus, airesato 
wany poid zarzutem dokonania zamachu 
na Waldemaraisa, wbrew pogłoskom, roz­
siewanym przez policję polityczną, żyje 
i milczy zawzięcie.

Policja polityczna sądziła, że wiadomo 
ścią o śmierci Wasiljusa zdoła sprowoko 
wać innych aresztowanych do zwalenia 
całej winy na Wasiljusa, a tern samem 
przyznania się do współwiiny.

Sędzia śledczy Leonas przeprowadził

Zwiększenie zasiłków bezrobotnym 
i zmniejszenie składek.

Warszawa, 17.5. Dziś do późnej nocy 
przeiciąginęło się posiedzenie Zarządu głó 
wnego Funduszu bezrobocia, na którern 
powzięto bardzo doniosłe uchwały.

Instytucja ta kieruje t. aw. .ubezpiecze­
niami isipoiłeieznemi na wypadek bezrobo­
cia. i liczy w całej Polsce zgórą 1.000.000 
ubezpieczonych.

Robotnikom, którzy utracili pracę Fun­
dusz bezrobocia wypłaca w ciągu szere­
gu miesięcy zapomogę w wysokości od 
50 do 50 procentów zarobku.

W ciągu ubiegłej zimy z tych zasiłków 
utrzymywało się około 100.000 robotni­
ków.

ski, pracy i opieki społecznej Pry- 
stor, reform rolnych dr. Witold Sta­
niewicz, poczt i telegrafów Boerner, 
robót publicznych ioiż. Moraczewski, 
wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego dr. Czerwiński, I wicemi­
nister spraw wojskowych gen. Kona­
rzewski oraz grono wyższych urzęd­
ników i naczelników miejscowych 
władz państwowych z wojewodą Du­
nin Borkowskim na czele.

Po zwiedzeniu wystawy rządowej 
p. Prezydent udał się z otoczeniem 
na teren Powszechnej Wystawy Kra­
jowej i zwiedził kilka dalszych pa­
wilonów, pocizem o godz. 13 powrócił 
do żarniku.

dent wszedł do kamery, gdzie doko­
nano zdjęcia p. Prezydenta Rzplitej, 
które następnie drogą fultograficzną 
przesłano w świat.

Zwiedzeniem tego pawilonu p. Pre­
zydent zakończył dzisiejsze zwiedza­
nie wystawy rządowej.

O godz. 3 popoł. wyjechał p. Pre­
zydent w towarzystwie małżonki au­
tem na nowowyibudowany hipodrom, 
położony na błoniach Grunwaldzkich 
gdzie w dniu dzisiejszym rozpoczę­
ły eię międzynarodowe zawody hip­
piczne z udziałem licznych jeźdźców 
polskich, rumuńskich, amerykańskich 
i węgierskich. P. Prezydent przez 
dłuższy czas przypatrywał się zawo­
dom, poczerń o godz. 5 popoł. odje­
chał na zamek, żegnany Hymnem 
narodowym.

■powtórną koinfironitiację Weiribickasa z Wa 
siiil jusem.

Werbicfkais ponownie stwierdził, że 
przypomina sobie jaiknajdokładniej, iż 
Wasiljus wystrzelił do Gudinasa, nastę­
pnie zaś próbował strzelać do Waldema- 
rasa, lecz w tym momencie trewolwer mu 
się zaciął.

UCIECZKA ZAMACHOWCÓW.
Ryga, 17.5. „Jaunakas Zinas“ dowiadu­

je się z naid granicy łotewsko-litewskiej, 
że wczoraj kilka osób uzbrojonych w re 
wolweiry zamierzało przekroczyć lite w- 
fiko-łoitew&ką granicę.

Gdy policja usiłowała osobników tych 
zatrzymać, przywitali policję gradem kul 
rewolwerowych.

Wśród uciekających na teryitoirjum li­
tewskim znajdowali się zamachowcy Bu- 
delis i Bulota.

Rząd litewski zwrócił się z poufną pro 
śbą ido władz łotewskich o wyśledzenie 
grupy, która przekroczyła granicę i wy­
dania ich Litwie, .

Mimo wypłaty tak znacznych zasiłków, 
Fundusz, bezrobocia zaoszczędził ze skła­
dek znaczną kwotę sięgającą blisko 40 
miljonów złotych.

Mając do dyspozycji taką rezerwę, Za 
rząd główmy Funduszu uchwalił wczoraj 
podnieść wypłacane dotychczas zasiłki o 
10 proc., a jednocześnie zniżyć stawkę u- 
bezpieczeniową również o 10 proc.

W itein sposób zapomogi miesięczne dla 
bezrobotnych wzrosną o sumę około 5 
miljonów złotych.

Uchwały te wejdą w życie po zatwier­
dzeniu przez Ministerstwo pracy

Wielka afera
PRZEMYTNICZA.

Katowice, 16.5. śląska straż graniczna 
wpadiła w ostatnim czasie na trop nowej 
wielkiej aifeiry przemytniczej, której nici 
zbiegały etę w Krakowie.

Przeprowadzone w dniu wczorajszym 
rewizje ujawniły cały skład iskór, pucho 
d.zącycli z przemytu.

W składzie znaleziono nielegalnie spro 
wadizoueigo towaru za zgórą 100 tysięcy 
złotych.

Ze względu na toczące się śledztwo, 
szczegóły trzymane są narazie w taje­
mnicy.

10 lat dezertera
NA STRYCHU CHLEWU.

Radom, 17.5. Z Sanidomianza donoszą, 
że we weii Wesołówka gm. Lipnik policja 
ujęła dezertera Władysława Kwaśnieiw- 
fikieigo, który zbiegł z wojaka przed 10 
laity i do dnia 14 hm. ukrywa! się w ro­
dzinnej wsi, na strychu chlewa, gtlzne po­
dawano mu jedzenie.

Kwaśniiieiwiski był, jak utrzymują sąsia­
dzi, bardzo dobrze zbudowanym mężćzy 
zną, jednak po 10 latach dobrowolńeigo 
więzienia na strychu be,z ruchu i powie­
trza przedstawiał karykaturę człowieka.

Ujęcie Kwaśnieiwakieigo było zupełnie 
przypadkowe,

Buriza, która szalała tego dnia nad wsią 
zerwała dach z chlewa, w którym ulkry- 
wł się dezerter i w ten sposób ujawniła 
jego kryjówkę.

Kwaśniewskiego aresztowano i odsta­
wiono do Sandomierza.

Kraje azjatyckie
BUNTUJĄ SIĘ PRZECIW 

SOWIETOM.
Ryga, 17-5. Wyższa rewolucyjna 

rada wojskowa w Moskwie ze wzglę­
du na roizwijające się wypadki w Bli­
charze zarządziła środki bezpieczeń­
stwa we wszystkich okręgach zamie­
szkałych przez ludność muzułmań­
ską. Po zakończeniu koncentracji 
wojsk w Turkiestanie sowieckim od­
bywają się przesunięcia wojsk w 
Azerbejdżanie i republice tatarów 
nadwołżańskich. Dowództwo armji 
czerwonej donosi z Taszkientu, że 
oddiziały basmaczów unikają starć z 
wojskami sowieckiemi, czekając na 
przybycie głównych sił powstań­
czych skoncentrowanych nad grani­
cą sowiecko-afgańską.

Samozwaniec
ZDEMASKOWANY.

Paryż, 17-5. Policja francuska zde­
maskowała samozwańca, który uka­
zał się w Metzu i podawał się za o- 
calonego rzekomo w. ks. Aleksego, 
■syna cara Mikołaja II. Władze stwier 
dziiły, iż rzekomy carewicz jest w 
rzeczywistości niejakim Włodzimie­
rzem Aleksie jewem kilkakrotnie ka­
ranym za oszustwa.

Pamiętniki
WDOWY PO KRASINIE.

Londyn, 17-5. Wdowa po Leonida­
sie Krasinie, byłym sowieckim pośle 
w Londynie, ogłosiła siwe pamiętni­
ki, w których charakteryzuje życie 
i działalność swego męża. Wdowa po 
Krasinie twierdzi, iż mąż jej łączył 
swe przekonania rewolucyjne ze 
szczerym patrjotyzmem rosyjskim, 
rozumiał błędy sowieckiej polityki, 
uznawał, że izolacja polityczna i' go­
spodarcza Rosji przynosi jej szkodę.

W ostatnich latach swego życia był 
Krasin rzekomo wielbicielem Musso- 
łiniego i marzył o Rotji faszystow­
skiej,.
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że posiadamy własne oddziały naszej szczęśliwej kolektury: 
w BĘDZINIE, ul. Małachowskiego 24. Teł. 2-98.
w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. 3-go Maja 14. Teł. 2-77. 
w ZAWIERCIU, ul. Piłsudskiego 5. Tel. 97.
w GRODŹCU, ul. Kościuszki, w CZELADZI, Rynek 8. 
że ciągnienia I-ej klasy 19-ej Loterji odbędą się już 

23 i 24 MAJA r. b
ńej wygranej' — 750.000 ZŁOTYCH 
można wygrać wiele ińnyck dużycŁ. wygranych po: 400,000, 
350.00®, 150.000, 100.00®, 80.0Ö0, 75.000, 60.000, 50.000, 
40.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d. 

że CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ!
że ceny losów są minimalne ,w stosunku do szans: cały 
zł. 40, połówka zł. 20, ćwiartka zł. 10.
że Loterja Państwowa rok rocznie przynosi tysiącom ludzi
SZCZĘŚCIE i DOBROBYT!
że jedna chwila decyduje o szczęściu człowieka. 
Nie pozwól jej wymknąć się i kup zaraz los

W NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURZE w ZAGŁ. DĄBR. <

JOZEFA HLAWSKIEGO Essas

Zamówienia załatwiamy natychmiast, przesyłając wraz z oryginalnemi losami I-ej klasy nasz 
blankiet P.K.O. na bęzpłatną przesyłkę należytości po odbiorze losów.

Targi niemieckie z wierzycielami.
Część zobowiązań chcą zwalić^ńa państwa sukcesyjne.

Berlin 17-5. (PAT.) Korespondent 
paryski „Berliner Tageblattu” twier­
dzi, że punktem centralnym dyskusji 
ipomiędzy przedstawicielami wierzy­
cieli było żądanie Niemiec, by dla 
połowy tej części raty niemieckiej, 
która korzystać ma z ochrony, przy­
znana była ochrona nietylko trans­
ferowa, lecz także ochrona przed nie­
bezpieczeństwem zbyt wysokiego ob­
ciążenia gospodarki niemieckiej 
przez zbieranie danej sumy. Żądanie 
niemieckie domaga się zatem dla sil­
imy około 700 milj. marek rocznie 
dwuletniego jego muratorjum.

Wierzyciele mają być zdania — 
jak twierdzi korespondent — że bud­
żet niemiecki jest tak mało obciążo­
ny przez spłaty reparacyjne, iż trud­
no zrozumieć, dlaczego płacenie dłu- 
jgów w dewizach czy też w markach 
miałoby być czasowo wstrzymane.

W, sprawie tej mają się odbyć dal­
sze rokowania, a z dr. Schachtem 
później.

Jako drugi punkt, który stanowił 
przedmiot wczorajszej dyskusji, przy 
tacza korespondent „Berliner Tage­
blattu“ t. zw. klauzulę asekuracyjną, 
na mocy której komitet doradczy. 
Banku reparacyjnego ma mieć pra­
wo zalecenia rządom ponownego zba­
dania ewentualnych zmian ' planu, 
gdyby po ogłoszeniu przez Niemcy 
2-letniego moratorjum miało się oka­
zać, że zobowiązania niemieckie prze 
kroczyły ich zdolność płatniczą.

Punkt ten miał się spotkać z po­
ważnym sprzeciwem rzeczoznawców 
wierzycielskich, ponieważ wierzycie­
le Niemiec nie uzyskali od swego wie 
rzyciela, mianowicie od Stanów Zje­
dnoczonych w tych rozmowach co do 
długów żadnej podobnej koncesji.

Trzecim punktem dyskusji miało 
być żądanie Niemiec co do usunięcia 
iwszY^tkicIi organów kontroli finan­

sowej, utworzonych przez plan Da- 
wesa oraz wszystkich zastawników". 
Przy tym punkcie rzeczoznawcy wie­
rzycieli nie mieli okazać skłonności 
d o wyr ze czenia się całko wicie hipo­
teki kolejowej i mieli zażądać przy­
najmniej zabezpieczenia spłat nie­
mieckich ńa drugiem miejscu tej hi­
poteki, 'gdy rzeczoznawcy niemieccy 
ze swej strony mieli oświadczyć go­
towość tylko do zalecenia zarządze­
nia, które zmuszałoby koleje Rzeszy, 
pozostające prywatnem towarzy­
stwem, do regularnego wypłacania 
pewnych sum Rzeszy.

Czwartym punktem miała być kwe 
stja sumy, należącej się wierzycie-

Trzeźwy'głos niemiecki
••o stosunkach gospodarczych z Polską*

Berlin, 17-5. (PAT.) „Boersen Ku­
rier“ zapowiada, że w piśmie perjo- 
dycznem „Hilfe“, które ma się uka­
zać w dniach najbliższych, zamiesz­
czony będzie artykuł ministra rolnic­
twa i wyżywienia Dietricha o roko­
waniach handlowych polsko - nie­
mieckich.

W artykule tym minister stwierdza 
że polityka praktyczna musi się li­
czyć z faktem, iż Niemcy uzyskały 
na wschodzie nowego wielkiego są­
siada. Z faktem tym musi się polity-

Tematy obrad w Madrycie 
Rady Ligi Narodów.

czerwca rozpoczną aię posiedzenia Rady 
Ligi z właściwym porządkiem dziennym,

Paryż, 17.5. W siprawie konferencji Ra 
dy Ligi Narodów w Madrycie donoszą, 
że konferencja ta rozdzieli się na dwie 
części.

Dnia 6 czeriwca Rada zbiertze się jako 
-komisja mniejszości narodowych a 10 

lom aljanckim od państw sukcesyj­
nych na podstawie traktatów poko­
jowych.

Delegacja niemiecka wysunęła żą­
danie, aby sumy te użyte zostały na 
wyrównanie długów aljanckich wo­
bec Stanów Zjednoczonych- w ten spo 
sób, by przez to zobowiązania nie­
mieckie zostały zmniejszone.

Kor esp óń deht zap o w i a d a, że rok o- ' 
wanta pomiędzy wierzycielami będą 
trwały jeszcze przez cały dzień dzi­
siejszy, poczęta roizpoezną siępraw­
dopodobnie rokowania z delegacją 
niemiecką co do dalszego zmodyfiko­
wania jej warunków.

ka praktyczna liczyć nietylko dlate­
go, że naród niemiecki już oddawna 
znajdował się w ścisłych i szeroko 
rozgałęzionych stosunkach gospodar­
czych na obszarze dzisiejszej Polski, 
które to stosunki obu stronom przy­
nosiły korzyści, lecz także dlatego, 
że porządek i uspokojenie Europy u- 
zależnione są od porozumienia mię­
dzy Niemcami a Polską.

Minister zaznacza, że pod tym ką­
tem widzenia należy rozumieć także 
i obecne rokowania handlowe.

w którym głównym punktem będą spra­
wy mniejszości.

Obrady w Madrycie potrwała osótem 
dni jedenaście.

W związku z posiedzeniami Rady Ligi 
nastąpią uroczyste przyjęcia u króla a 
pazatem miasto Madryt wystąpi z okaza­
łem powitaniem.

Oprócz spraw górnośląskich objęte są 
programem obrad inne sprawy jak np. 
przystąpienie Stanów Zjednoczonych do 
międzynarodowego trybunału w Hadze.

Poziafem przewidywane &ą -obrady po­
między posizczególnyma członkami posie­
dzeń na temat odszkodowań i innych pa­
lący  cli zagadnień europejskich.

Klęska socjalistów
W WYBORACH WĘGIERSKICH.
Budapeszt, 17-5. (PAT.) W wybo­

rach do autonomicznej administracji 
narodowego instytutu ubezpieczenia, 
która w latach poprzednich znajdo­
wała się niemal całkowicie w rękach 
socjal-demokratów, ci ostatni ponie­
śli dotkliwą porażkę.

Ogłoszone wczoraj rezultaty zade­
cydowały jedynie o losach manda­
tów, o które toczyła się walka. 110 
mandatów zostało już poprzednio 
przyznanych niezwłocznie po; wysta­
wieniu kandydatur, gdyż nie przed­
stawiono żadnych kontrkandydatów.

Podział 360 mandatów autonomicz­
nego , organu administracyjnego in­
stytutu jest obecnie następujący: 
blok narodowy uzyskał 215 manda­
tów, socjal-demotkraci 140, niezależ­
ni socjaliści 5 mandatów. Blok naro­
dowy posiada obecnie zapewnioną 
większość.

Obywatelstwo bułgarskie 
DLA 60 TYSIĘCY ROSJAN.

Rząd bułgarski wydał z okazji u- 
toczystóści jubileuszowych 50-lecia 
niepodległości Bułgarji dekret o na" 
daniu obywatelstwa bułgarskiego 
wszystkim tym uchodźcom rosyj­
skim, którzy przybyli na terytorjum 
Bułgarii przed 1-ym stycznia 1929 r° 
ku. Uchwała ta nada je obywatelstwo 
bułgarskie 60 tysiącom Rosjan, któ­
rzy korzystać będą odtąd ze .wszy®*' 
kich praw obywatelskich i politycz­
nych w swej nowej przybranej oj­
czyźnie.
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Mowa dyktatora Mossoliniego 
która może wstrzymać ratyfikację traktatów Lateraneńskich«

W kołach Watykanu mowa Musso- 
liniego wywołała z łatwio zrozumia­
łych względów przykre wrażenie, 
a z Rzymu nadchodzą już nawet

Ostatnia mowa dyktatora Mussoli- 
-niego, wygłoszona w faszystowskim 
parlamencie w dyskusji nad ratyfi­
kacją traktatów Łoteiranenśkich, wy­
wiała w całym świeciie politycznym 
wielkie wrażenie, a ze strony Waty­
kanu zdumienie, następstwem które­
go ma być żądanie wyjaśnień.

Znaczna część przemówienia po­
święcona była historji kwestji rzym­
skiej w oparciu o nieznane dotych­
czas dokumenty. Załatwienie tej 

sprawy, jak stwierdził Mussolini, 
mogło nastąpić dopiero, gdy na Stoli­
cy Apostolskiej zasiadł papież Pius 
XI, który chociaż jest głową wtszyst- 
kifch katolików’ i choć „pozycja jego 
jest ponadnarodowa“ — jest „praw­
dziwie italskim“. (Izba przyjęła to 
oświadczenie powstaniem z miejsc i 
długotrwałemi oklaskami). A poza­
tem zgoda nastąpić mogła po dojściu 
do władzy faszyzmu, który „otoczył 
opieką religję katolicką i zewnętrzne 
przejawy kultu“, oraz poddał rewi­
zji ustawy antykatolickie. Mussoli­
ni kilkakrotnie zaznaczał, że państwo 
faszystowskie jest „państwem kato- 
lickiem“, przyczem silnie stanął na 
gruncie katolickiego prawa małżeń­
skiego, wypowiadając się przeciw cy­
wilnym. ślubom z punktu widzenia 
polityki demograficznej faszyzmu.

Po tych hołdach pod adresem Ko­
ścioła widać było, że Mussolini pra­
gnął silnie zaznaczyć niezależność 
państwa włoskiego wobec Kościoła i 
niezależność faszyzmu wobec katoli­
cyzmu. Wprowadził więc rozróżnie­
nie między państwem watykańskim 
a pozycją Kościoła w państwie wło­
skiem. O ile państwo watykańskie 
jest udzielne, to Kościół we Wło­
szech nie jest udzielny, ani całkowi­
cie wolny, bo podlega klauzulom, 
zawartym w konkordacie i ogólnie 
obowiązującym we Włoszech pra­
wom. Formuła Cavoura „Wolny Ko­
ściół w w-olnem państwie“ stała się, 
zdaniem Mussoliniego, niemożliwa. 
Suwerenność Stolicy Apostolskiej 
nastąpiła bez ustępstw teryt-orjal- 
nych, „nie obniżając sztandaru ital­
skiego i nie ustępując ani jednego 
obywatela“.

Państwo włoskie jest katolickie, 
ale dziś „przedew-szysfkiem faszy­
stowskie“. „Katolicyzm uzupełnia 
je“. Powodem przewlekania roko­
wań o rozwiązanie kwestji rzymskiej 
była, jak oświadcza Mussolini, różni­
ca zdań „w sprawie wychowania mło 
dego pokolenia“. „Jest nieugiętą 'wo­
lą i— mówił Mussolini — ustroju fa­
szystowskiego rozciągnięcie opieki 
nad wychowaniem młodzieży, by u- 
zupełnić wychowanie religijne przez 
poczucie męskości, potęgi, przez za­
szczepienie jej naszej wiary i na­
szych nadziei“. Nauka religji w szko 
łach załatwiona została tak, jak w 
innych konkordatach.

Stojąc na gruncie wyłączności fa­
szyzmu, Mussolini ostro wypowie­
dział się przeciw głosom niektórych 
kół katolickich o możności wskrze­
szenia dawnych partyj. Chodzi tu c 
stronnictwo katolicko-ludowe „po- 
polari“, które jako antyfaszystowskie 
zniknęło z powierzchni życia.

Zagranicą, a zwłaszcza we Francji, 
Wywołała szczególne komentarze za­
znaczenie „italskiego“ charakteru pa­
pieża Piusa XI i silne podkreślenie 
faktu, że rozwiązanie sprawy rzym­
skiej „było wyłącznie italskie, bez 
wszelkiego udziału czynników ob­
cych“. Niemnie jeże uwagi wywoła 
uwypuklenie określenia Rzymu w 
konkordacie jako „świętego miasta“.

„Nikt — powiedział' Mussolini — 
nie może odmówić Rzymowi tego 
charakteru, gdyż był on stolicą impe­
rium rzymskiego, kolebką katolicy­
zmu, a nadto strzeże grobu Niezna­
nego Żołnierza i męczenników faszy­
stowskich“.

Umiłowanie Rzymu i stałe powra­
canie przez Mussołiniego do trady- 
cyj staro-rzymskich, których faszyzm 
ńważa się kontynuatorem w obliczu 
tałego świata, doprowadziło Mussoli- 
mego do przegalopowania się w zda- 
,uu, . w którem wyraził pogląd, że 
tolieia, katolicka, pto byłaby tom.

uwypuklenie określenia Rzymu

„Nikt ■ 
Qie może ~ 
charakteru,

czem jest, gdyby nie obrała sobie za 
stolicę Rzymu. Pozostając w Palesty­
nie, zostałaby tylko sektą i być mioże 
przestałaby istnieć. Należy oczywi­
ście odczekać 
nie tego } ___ „
Kościoła pogodzić się nie da.

liniego wywo:
łych jwzględó-

'ckać na ścisłe stormułowa- nia ratyfikacji traktatów Lotera 
poglądu, który z dogmatami neńskich.

Wielki przemysł na FWK.
&

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 
Poznań, 16 maja.

blisko 1 i pół kim. długości. Drug 
kocioł, nieco mniejszy, również wod 
no-rurowy, został zmontowany przez 
stocznię gdańską. Olbrzymy te, z 
których pierwszy został zakupiony 
przez elektrowinię miejską w Pozna­
niu, sięgając szczytami swemi stropu 
hali tworzą monumentalne tło dla in­
nych eksponatów.

Dalej zaciekawiać będzie zwiedza­
jących piec hutniczy, zbudowany 
przez cyńkownię w Lipinach i trzy 
potężne silniki zmontowane przez 
stoznię gdańską. Silniki te, pędzone 
ropą, będą w ruchu podczas trwania 
Wystawy, dlatego też zostały połą­
czone siecią wodociągową i kana­
lizacyjną, a celem odprowadzenia 
gazów spalinowych, wybudowano 
dwa specjalne rurociągi.

W hali wielkiego przemysłu naj­
silniej reprezentowany jest górno- 
śląski przemysł metalurgiczny, a 
więc huta „Bismarka“, w której stoi­
skach widzimy olbrzymich rozmia­
rów surowe odlewy stalowe i żelazne, 
huta „Silesia“ wystawia szereg wy­
robów blaszanych, pozatem nie ustę­
pują rozmiarami i bogactwem swych 
eksponatów: huta „Pokoju“, „Zje­
dnoczone Huty Śląskie Laura i Kró­
lewska“ i huta „Bailldon“.

Niemniej poczesne miejsce w tym 
dziaile zajmuje przemysł Zagłębia 
Dąbrowskiego. Składają się ną niego 
stoiska „Huty Bankowej“, „Modrze­
jewskich Zakładów Górniczo-Hutni­
czych“, „Tow. Sosnowieckich Fabryk 
Rur i Żeleza“, „Sosnowieckiej Fabry­
ki Armatur“, oraz fabryki „Fitzner 
i Gamper“. Tow. akc. L. Zieleniewski 
w Krakowie zmontowało parę silni­
ków, maszyn parowych i konstrukcje 
żelazne.

Pozatem polski przemysł metalur­
giczny reprezentują firmy: J. John z 
Łodzi (obrabiarki, transmisje, kotły 
dla ogrzewania centralnego i t. p., 
■Sp. akc. Wielkich Pieców i Zakładów 
Ostrowieckich w Ostrowcu Kielec­
kim (wagony na kolei szeroko i wą­
skotorowych), Zakłady Staracho- 
wieckie, Lóhnert (urządzenia cegiel­
ni). Polskie Zakłady Skoda, Tow. 
Przemysłu Metalowego Rudzki Sp. 
akc. w Warszawie, „Ekoinomja“ w 
Bielsku (filtry wodne) oraz kilka­
naście stoisk firm mniejszych, zapeł­
nionych maszynami i t. d.

Skończyliśmy wędrówkę po hali. 
Wychodzimy na zewnątrz. Nad nami 
wesoły błękit nieba.

Gdy wchodzimy do gigantycznej 
hali ciężkiego przemysłu, mimowoli 
nasuwa się nam w wyobraźni nieza­
pomniany obraz tego skrawka kraju, 
gdzie sterczą lasy kominów, przybra­
nych fantastycznęmi pióropuszami 
dymów, gdzie czeluście pieców hut­
niczych buchają oślepiającym szkar­
łatem żaru roztopionej rudy, gdzie 
rysują się sylwetki szybów kopal­
nianych.

Nawprost wejścia dio hali zajął 
główne stoisko polski przemysł wę­
glowy. Stoisko to, co należy podkre­
ślić ze specjalnem uznaniem, zosta­
ło tak urządzone, że nawet najwię­
kszy laik w przeciągu krótkiego o- 
kresu czasu będzie miał możność za­
znajomienia się z tajnikami tej kolo­
salnej, a tak ważnej dla polskiego 
życia gospodarczego, dziedziny prze­
mysłu. Na olbrzymich rozmiarów ta­
blicy zawieszono szereg ciekawie 
pomyślnych i ujętych grafikonów, 
na których widzimy, jakie korzyści 
daje ludności racjonalne zastosowa­
nie węgla w rozmaitych gałęziach 
życia. Z licznych tabel statystycznych 
i wykresów poznajmy szczegółowe 
cyfry produkcji węgła w kopalniach, 
a parometrowy przekrój kopalni, 
ilustruje nam doskonale niebzpiecz- 
ną pracę górnika na rozmaitych po­
kładach kopalnianych. Na drugiej 
stronie tablicy wisi szereg fotografij, 
przedstawiających ważniejsze szcze­
góły z życia górniczego, oraz szereg 
główniejszych polskich szybów. 
Obok tej tablicy ustawiano kilkana­
ście dużych szklanych skrzyń, na­
pełnionych po brzegi węglem roz­
maitych sort.

W podobny sposób urządzono 
stoisko polskiego przemysłu hutni­
czego, który w przedstawionych ta­
blicach i w przejrzystych zestawie­
niach cyfrowych wykazuje swój ko­
losalny rozwój w ostatnich latach.

Między tablicami przemysłu wę­
glowego i hutniczego zwraca ogólną 
uwagę fachowców doskonale wyko­
nany w dużych rozmiarach model 
ulepszonego wielkiego pieca hutni­
czego, pomysłu polskiego inżyniera.

Nad wszystkimi eksponatami, zgro 
madzonemi w tej hali, dominują 
dwa olbrzymie kotły wodno-rurko- 
we; jeden o sile 27 atmosfer, podwój- 
nem palenisku, 58 sekcjach rozmiesz­
czonych na dwóch piętrach, zbudo­
wanych przez fabrykę H. Cegielskie­
go w Poznaniu. Połączenia rurowe 
przy tym kotle wynoszą w sumie P—ner.

Przedwyborcza walka plakatowa.
Konserwy w agitacji konserwatystów w Anglji.

Walka wyborcza w Anglji, o miejsca 
w przyszłym parlamencie, jesit już w peł­
ni. Mury roją się od plakatów i odezw 
partyjnych, a nocą nad Londynem i in- 
nemi miastami angieilsikiemii, rozbłyskują 
świetlne reklamy wyborcze.

Stronnictwa: konserwatywne i liberal­
ne wystąpiły już z glównemi swojemi 
plakatami, które w całej Anglji mają 
gtoisić zasadnicze łfesła partjii. Stronnic­
two robotnicze, „Labourzystów“, zwleka 
z tern jeszcze, poprzestając narazie na 
podjazidowej krytyce plakatowej „grze­
chów stronnictwa konserwatywnego“.

Owe plakaty główne, stosownie do 
zwyczaju angielskiego, przedstawiają 
portrety przywódców partyjnych. A 
więc na plakacie konserwatystów widzi­
my premjera, p. Baldwina, głęboko za­
myślonego. O czem, to mówi podpis któ­
ry opiewa: „Bezpieczeństwo przede- 
wszystkiem“.

Na plakacie liberałów widnieje Lloyd 
Geionge rozpromieniony i podpis: „My 
zwalczymy brak pracy“, co odnosi się do 
wyborczej broszury L. George‘a, który 
oświadczył, że beiz grosza wydatków, w 
ciągu roku potrafi zwalczyć bezrobocie.

Uderza powszechnie, że plakaty kon­
serwatystów zajmują najlepsze miejsce 
na muzach. Wpływy rządu na niiciby się 
w tern nie przydały, ale zato rozstrzyga­
jącą rolę odegrały wpływy agenta ogło­
szeniowego.

Ten, na czas wyborów, agent konser­
watystów, jest stałe agentem pewnej bo­
gatej fabryki konserw mięsnych i ma 
dla niej wydzierżawione na cały rok naj 
lepsze miejsca. Otóż te miejsca, na jeden 
miesiąc, bo tyle tirwa -okres wyborczy, 
pdsitąpdili stronnictwu konserwatystów.

W ten sposób „konserwy“ torują w 
Anglji drogę „konserwatystom“

„DAK” Sp, z o. o.
SOSNOWIEC,

ul. Piłsudskiego 14. Tel. 8—28.
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Jak Francja
CZa PADEREWSKIEGO.

W. 6|priawiie adizdeleaiia Paderewskiemu 
piriziez' riząd francuski wielkiego krzyża 
Leigji honorowej, t. j. najwyższego od- 
nacizeniia honorowego, jakiem rozporzą­
dza Francja, czytamy w „Journal des 
Debato“ z id- 15 bm., co następuje:

„Wcizoraj p. Chainles Widor, isekretairu 
dożywotni Akadetmji siztuik pięknych, za­
wiadomił swych kolegów, że rząd fran­
cuski podniósł p. Paderewskiego, słyn­
nego1 pianistę i polskiego męża stanu, do 
godności wielkiego krzyża Legji honoro- 
weej.

„P. Widor natychmiast zatelegrafował 
p, Paderewskiemu tę szczęśliwą wiado­
mość, której udzielił mu p. Poincare.

„Nominacja ta, stanowiąca życzenie 
Iiicznycih akademików, jest spełnieniem 
jednego z ostatnich pragnień marszałka 
Focha.. Jak wiadomo, p. Paderewski, któ­
rego bezgraniczna hojność dorównywa 
jego talentowi, dał niedawno na riz-ecz
i.nsitytuicyj,  znajdujących się pod patro­
natem marszałka, całą serję niezapomnia 
nych koncertów, które przyniosły do­
chód cudowny.

„Cala cpihja francuska powita z ra­
dością ten gest naszego rządu względem 
wielkiego Polaka, który oddał światu tak 
wspaniałe usługi, a który .nigdy nie prze 
stal składać naszemu krajowi dowodów 
wzruszających niezachwianej przy­
jaźni“!

Talk cziczą Paderewskiego we Francji.

Ojeiec św.
PAMIĘTA O SWYCH SŁUŻĄCYCH.
Z okaizjii uroiczystciści 50-lecia kapłań­

stwa Ojca św. Piiiuaa XI-go, wyjeżdża z 
Warszawy do Rzymu wielka pielgrzym­
ka narodowa, aby złożyć hołd Ojcu św.

Przedwczoraj nadeszła do komitetu, 
organizującego' pieilgrizymkę, wiadomość 
:z Watykanu, przesłana do nuncjatury 
apostolskiej w Wamsiziawie, że Ojciec św. 
pragnie, aby w wycieczce wzięły udział 
dwie służące, które pracowały u niego w 
Warszawie podczas sprawoiwiania urzędu 
nuncjusza papieskiego w Polsce.

Obydwie staruszki, które były służący 
mi u Ojca św. jako Mgms. Achiles.a Raittk 
•a to Juilja Cugowska i Marjamna Boczek, 
rozpłakały się ze wzruszenia na wiado­
mość o tern, że Ojciec św. chce je zoba­
czyć, a nawet przysłał pieniądze, aby 
bezpłatnie moigły odbyć podróż do Rzy­
mu.

Oczywiście obydwie wybierają się z 
pielgrzymką.

Poświęcenie katedry
ŚW. WITA W PRADZE.

W niedzielę 12 bm. odbyła się nia pras­
kich Hradczanach podniosła uroczystość 
poświęcenia wspaniałej katedry św. Wi­
ta. Kilka stuleci trwały roboty około bu­
dowy tej świątyni, będącej niewątpliwie 
jednem z najpiękniejszych dzieł archi­
tektury kościelnej. W roku bieżącym 
monumentalne to dizielo zostało defini­
tywnie wykończone, tak że akt poświę­
cenia katedry hradczańskiej mógł się 
■odbyć przededniu wielkch uroczystoś­
ci jubileuszowych z okazji 1000-leciia 
śmierci sw. Wacława, przypadających, 
jak wiadomo, .na rok bieżący.

Aktu poświęcenia katedry św. Wita 
dokonał biskup praski, dr. Sedilak, który 
następnie udał się do pobliskiego kościo­
ła św. Jerzego, skąd przeniesiono do ka­
tedry szczątki św. Wita, św. Wojciecha 
i św. Wacława.

Z kolei arcybiskup praski dr. Korda,oz 
odprawi! msizę świętą przed nowym oł­
tarzem, umieszczonym w starej części 
świątyni. Przez cały czas trwania nie­
zwykłej tej uroczystości groby dwu pier 
wsizych budowniczych tej świątyni. Ma­
teusza z Arras i Piotra Parlerza, były 
rzęsiście 'oświetlone. Zaznaczyć wypada, 
że groby obu budowniczych, pochodzące 
z XVI-igo stulecia, zostały dopiero nie­
dawno odkryte w starej części świą­
tyni
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Ciągnienie 22 maja!!LOTERJA MORSKIEJMORSKA RZECZNEJ
Wygrane wartości
przeszło pół miljona

Samochody, łodzie motorowe i t. d.
160 miejsc wycieczkowych 

Sztokholmu i Kopenhagi.
do

Cena losu tylko
3 Zł.

w
Do nabycia wszędzie 

Kolekturach Loterji Państwowej

Kot na służbie 
państwowej.

j PENSJA 10 ZŁ. MIESIĘCZNIE. 
(Autentyczne).

Omego czasu, a było to przed czte­
rema miesiącami, pewną małopolską 
stacyjkę nawiedziły myszy i szczury 
(całkiem tak, jak za Popiela). Naczel­
nik stacji, prowincjonalny poczci­
wiec zasępił się mocno. Bo jakżeż się 
nie .martwić — myszy mogą stać się 
konsumentami całych, jego pieczy 
[powierzonych zapasów. Zwołano ra­
dę, w której wziął udział miejscowy 
aptekarz i po długich debatach usta­
lono, że trzeba zastosować radykalny 
środek. Apostołem tej misji został 
obwołany sławny miejscowy kotek 
„Buruś“. Pokładano w nim duże na­
dzieje, znając jego uczciwość, obo- 
wiązlkowość i żarłoczność. Wpuszczo­
ny do zakwestionowanych przez 
szczury śpichlerizy, Buruś z właści­
wym sobie tupetem począł urzędo­
wać. Tępił bezlitośnie wrogów — ku 
wielkiemu zadowoleniu mocodaw­
ców. Proceder ten trwał kilka mie­
sięcy — myszy zostały prawie że do­
szczętnie „zmiecione“. Ale ponieważ 
kot oprócz mysiego mięsa potrzebuje 
ii innej strawy — prizeto ciężar utrzy­
mania „Burusia“ spoczął na barkach 
p. naczelnikowej.

Ta z początku spełniała cierpliwie 
swe źywicielskie czynności, jednak 
igdy to się przedłużało, zrobiła mał­
żonkowi scenę, „że kota nie potrze­
buje, gdyż zjada myszy kolejowe a 
nie jej własne, że i tak nie dostaje 
całej pensji i nie ma pieniędzy na 
żywienie cudzych zwierząt“. Na znak 
protestu kot nie dostał normalnej 
strawy.

Pan naczelnik pomyślał: „Moja 
stara ma słuszność, bo kot nie służy 
ani jej, ani mnie, lecz dyrekcji ko­
lejowej — któraby za brak zboża 
poniosła materialną odpowiedział- 
uosc .

Wobec tego napisał do dyrekcji 
kolei państwowych raport, że w gro­
nie pracowników stacyjnych pracuje 
kot „Buruś“, że spełnia dobrze po­
wierzone mu funkcje, wobec czego 
naczelnik prosi o otwarcie kredytów 
na wyżywienie kota.

Wyższe władze pochwaliły inicja­
tywę naczelnika, uznały słuszność 
jego materialnych pretensyj i od­
wrotną pocztą poszedł do stacji de­
kret dla „Burusia“.

Sukces p. naczelnika był zupełny, 
zwłaszcza gdy w dniu 31 ub. m. wraz 
z inną pocztą przyszła na stację lista 
płacy, w której obok werkmistrza 
Kąkajły widniało imię kota z płacą 
miesięczną 10 zł. i dodatkiem wyrów­
nawczym za ubiegłe miesiące w kwo­
cie 40 złotych.

Tak więc funkcjonarjusz stacyjny 
Buruś otrzymał stabilizację i pensję; 
jak należy się domyślać, przysługu­
ją mu również wszelkie dodatki i 
Wyrównanie. Po 10 latach będzie 
mógł pójść na emeryturę. Szkoda, że 
nie posiada żony, boby dostała po je­
go śmierci pensję wdowią, która jej 
się słusznie należy.Popierajcie L. 0. P. P.

O zgłaszanie kwater 
sia kongres Eucharystyczny.

Z sekcji kwaterunkowej Kongresu 
Eucharystycznego otrzymujemy na­
stępujący komunikat:

W dniach Kongresu Eucharystycz­
nego w Sosnowcu (28, 29 i 3Ó czer­
wca), trzeba się spodziewać licznego 
zjazdu dostojnych gości oraiz piel­
grzymek.

Jest «rzeczą konieczną przeto przy­
gotowanie zawczasu odpowiedniej 
ilości kwater oraz pomieszczeń zbio­
rowych.

W tym celu przy Komitecie wyko­
nawczym utworzyła się sekcja kwa­
terunkowa. Biuro sekcji mieści się w 
lokalu Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości w Sosnowcu przy ul. 
Piłsudskiego 8 (telef. 5-26).

Sekcja przystąpiła już do przy­
gotowania odpowiednich pomiesz­
czeń, konieczną jednak jest pomoc 
społeczeństwa. Chodzi o to, aby 
mieszkańcy Sosnowca zgłaszali miesz 
kania (pokoje), które mogliby wyna­
jąć w czasie trwania Kongresu, za 
opłatą. W Częstochowie roku ubie­
głego zgłoszone zostało takich miesz-

Kronika
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“ — „Brudne pie­
niądze“.

Kino „Sfinks“ i— „Zemsta mulata“.
Kino „Wawel“ — „Tam, gdzie 

pieprz rośnie“.
Kino „Momus“ l— „Miłostki aktor­

ki“ z Połą Negri.
Kino „Momus“ — W poniedziałek 

20 bm. „Dom warjatów“ z Lon Cha- 
neyem.

Kino „Pogoń“ — „Zdobywca serc“ 
z Iwanem Mozżuchinem.

Kino „Uciecha“ — „Złota pantera“.Nasz dział radjowy.
ORATORJUM „ŚWIĘTA LUDMIŁA“.

Dziś w sobotę 18 bm. o godz. 20 wszystkie 
polskie stacje nadawcze z Warszawą na cze­
le transmitować będą koncert wieczorny z 
teatru Wielkiego w Poznaniu. Program kon­
certu wypełni piękne oratorjum Antoniego 
Dvo.rza.ka „Święta Ludmiła“ w wykonaniu 
chóru akademickiego z Bratiisilavy i o.rk; 
stry opery poznańskiej. Jako solistka wyr. 
pi pani Emma Matouszkova (sopran).

PROGRAM RADJOWY 
na sobotę 18 maja 1929 r. 

KATOWICE.
11-56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiczny z Warszawy.

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 
15.00 — Komunikat rolniczy i meteorologicz­

ny z Warszawy.
15.10 — Transmisja pieśni majowych z Wie­

ży Marjackiej w Krakowie.
15.45 — Komunikaty- Polskiego Związku Zrze­

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 
17.00 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p.t.

„Imiona, staropolskie“ — wygł. dr. W. 
Taiszycki, prof. U.niw. Stef. Bat.

17.25 — Skrzynka pocztowa Radiostacji Ka­
towickiej dla dzieci (p. Reutt).

17.55 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 
dzieci i młodzieży p. t. „Latorośle".

18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­
gramu na dzień następny oraz komuni­
kat Teatru Polskiego w Katowicach.

19.10 — Odczyt p. t. „Znaczenie owadów dla 
higjeny społecznej“ — cz. II — wygł. 
prof. dr. Kazimierz Si.mim, doc. Uniw. 
Jag.

19.55 — Komunikat meteoroftogiczny na o- 
kręg śląski oraz sygnał czasu.

20.00 — Transmisja koncertu wieazomego z 
Poznania z teatru Wielkiego „św. Lud­
miła“ oratorjum A. Dworaka. Wyko­
nawcy: Chór akademicki z Bratysła­
wy. Solistka p. Emma Matouskowa 
(sopran).

22.00 — Komunikat lotn. - meteorologiczny, 
odczyt i komunikaty P. A. T. z War­
szawy.

23.00 — Transmisja muzyki lekkiej z ka­
wiarni „Astorja“. Orkiestra Eugenjusza 
Landowskiego.

kań kilkaset.
Niezależnie od Kwater w prywat­

nych mieszkaniach sekcja kwaterun­
kowa weszła w kontakt z zakładami 
fabrycznemi i władzami kolejowemi 
w sprawie zużytkowania wolnych 
hal fabrycznych, magazynów i t. d. 
Gdyby i to okazało sie znanało. roz­
bite zostaną namioty.

Wobec już .bliskiego terminu Kon- 
Sresu Komitet wykonawczy apeluje 

o mieszkańców Sosnowca, aby ze- 
chcieli już teraz zgłaszać gotowość 
wynajęcia prywatnie mieszkań i w 
ten sposób dopomogli do zorganizo­
wania Kongresu. W zgłoszeniach na­
leży podać dokładnie adres, wielkość 
mieszkania, jakość (z wygodami, u- 
meblowane czy nie i t. p.). Ostatecz­
ny termin zgłoszenia mieszkań upły­
wa w dniu 10 czerwca r. b.

Dla uatwienia i usprawnienia dzia­
łania sekcji kwaterunkowej miasto 
podzielono na dzielnice, przyczem w 
każdej dzielnicy, w czasie trwania 
Kongresu funkcjonować bodzie biu­
ro kwaterunkowe.

Zagłębia.
Teatr w Katowicach«

GOŚCINNE WYSTĘPY I. DYGASA.
Najznakomitszy tenor polski Ignacy Dy- 

gas wystąpi gościnnie tylko trzy razy t. j. 
w poniedziałek dnia 20 b. m. w operze „Bal 
maskowy“, w czwartek dnia 23 b. m. w ope­
rze „Aida“ i w sobotę dnia 25 b. m. w ope­
rze „Bal maskowy“. Ceny miejsc do 12 zł., 
bony i zniżki ważne.

REPERTUAR
Sobota, dnia 18 b. m. „Zygmunt August“

— 7.30.
Niedziela, dnia 19 b. m. „Kawiarenka“ — 

pop. 3.50.
Niedziela, dnia 19 b. m. „Pigmaljon“ — 

7.30.
Poniedziałek, dnia 20 b. m. „Obrona Czę­

stochowy“ — 5.30.
Poniedziałek dnia 20 b. m. „Bal maskowy“

— 7.30. Gościnny występ Ignacego Dygasa.

X AKADEMJA KU CZCI śp. MARSZAŁ 
KA FOCHA. Niezależnie od akademji 
urządzanej ku czci śp. marsz. F. Focha 
w Sosmoiwcm, odbędzie się również akade- 
mja w Dąbrowie Górniczej w duiiu i-go 
czerwca mb. o godz. 8 wtocz. Szczegóły 
programu tej akademji podamy w naj­
bliższych dniach. Na czele komitetu or­
ganizującego tą akiademję stanął p. dyr. 
F ar jaiszewska.
X PORANEK NA KOLONJE LETNIE 
gimnazjum im. E. Plater, szkoły handlo­
wej im. Kr. Jadwigi i gimnazjum im. B. 
Prusa odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 
i pół w siali kino „Zagłębie“ z następują­
cym piroigiramem: wielki film: „Tajemni­
ce głębin morskich“, komeidje: „Harol- 
clek na drapaczu nieba“ i „Wśród ludo­
żerców“. Ceny biletów .dla młodzieży 50 i 
50 gr., dla dorosłych 1 zł.
X RADA M. BĘDZINA abieirze się wc 
wtorek 21 bm. o godz. 20 na specjaluem 
posiedzeniu, na którem m. in. odbędzie 
się dalsze czytanie preliminarza budżeto­
wego na rok 1929-50.
X TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA. 
Wzorem lat ubiegłych w dniach od 2 do 
9 czerwca rb. odbędzie się „Wielki Ty­
dzień Polskiego Czerwonego Krzyża“. W 
związku z tern dnia 18 bm. o godz. 7-ej 
wiedz, w lokalu PCK. (Kościelna 6) odbę­
dzie się posiedlzenie organizacyjne komi­
tetu.
X ZARZĄD OKRĘGOWY P. M. S. W 
czwartek 25 hm. o godz. 8.50 wtocz., w lo 
kału Stowiairizysizeinia techników w Sosno­
wcu (Czyste 9) odbędzie się zebranie za­
rządu okręgowego P. M. S. w Zagłębiu. 
Porządek dzienny: odczytanie protokółu 
ostatniego zebrania; sprawozdanie ze 
.zbiórki na Dar Narodowy 5 Maja i spra­
wy z tern związane; Ł»vestja otworzenia 
nowych Kół, ewentualnie czytelń; spra­
wa ogólnego zjazdu P. M. S., w Warsza­
wie; korespondencja, sprawy bieżące i 
wolne wnioski.
X ZLOT HUFCA SOSNOWIECKIEGO. 
W dniach 11 i 1.2 bm. odbył się zlot huf­
ca eosonowiiedkiieigo na Skałce w okolicy 
Maczek. Na 11 diruiżyn przybyło 9 w iloś­
ci 217 harcerzy. Zlot zwołał kamendamt 
hufca sosnowśeekieso widbarcinktrz B. 
JaksuhowicsŁ

PKW.
KWATERY DLA WYCIECZEK SZKOL­

NYCH NA P. W. K.
Dla osób ze szkolnictwa. .polskiego i za­

granicznego, obojga p'łoiu przyjeżdżają­
cych na P. W. K„ urządzone zostały, w 
.porozumieniu z Kuratarjum okręgu szkol 
neigo pozna ńsikieigo, -wygodne kwatery z 
całkowitą pościelą w cenie po 5 i 5 zł. 
(dla zbiorowych wycieczek po 2 zl.). 
Kwatery te mieszczą się puszy ul. Matej­
ki 8, i tern należy kierować zgłoszenia 
lięitciw.nie i telegraficzne z załączeniem 
izadatku. Dokładny adres instytucji 
brzmi: „Kwatery“, Poznań, ul. Matejki 
8, tel. 60-91.

'gospoda DLA DZIECI NA P. W. K.
Dla tych, którzy są zmuszani zabierać 

swe diziieici ze sobą, uae mając możności 
pozostawienia ich w diomu, znajduje się 
na terenach Powszechniej Wystawy Kra­
jowej (pawilon Nr. 54, obok gmachu wy­
chowania fizycznego) it. zw. „Gospoda 
dla dzieci“. Jest to pnzybyitak pełen słoń­
ca, pogody i wesela. Rodzice będą mo­
gli iz całym spokojem powienzać swe 
dziatki na kilka godzin, a nawet na cało­
dzienny pobyt w. „gospodzie“, .gdyż fa­
chowa i wzorowa opieka nad niemi jest 
zapewniona, hyguena i czystość pńzeisitrze 
gana, ogródek i boisko sportowe tuż obok 
Dzieci otrzymywać tam będą iza minima! 
.ną opłatą odpowiedni posiiłek.

X O PODWYŻKĘ PŁAC. Wyznaczona 
na dzisiaj konferencja w Inspektoracie 
pracy w sprawie podwyżki płac w fa­
bryce chemicznej „Badacha“ odbędzie 
się .25 hm. o godz. 11 rano. 24 bm. w In­
spektoracie pracy w Sosnowcu odbędzie 
się również konferencja w sprawie wy­
suniętych żądań podwyżki plac przez ka 
masziuiiików z Żarek. I wreszcie 5 czerwca 
br. odbędzie się konferencja w sprawie 
podwyżka plac w zakładach włókienni­
czych H. Dietla w Sosnowcu.
X Z POSIEDZENIA KOMISYJ MAGI­
STRACKICH W CZELADZL Onegdaj w 
magistracie m. Czeladzi odbyły się kon­
stytucyjne posiedzenia miejskich komi- 
syj: finansowo - budżetowej, której prze 
wodnfczącym został J. Lorek, zaśt.—Spy- 
rzyński, sekret. — Zarychte.'; rolnej — 
przewodn. — Niiesizporek, zasit.—Gawron, 
sekr. — Baciński; przeciwpożarowej — 
putzew. burm. inż. Rudziki, zast Gawron, 
sekretarz — Tajchman.

Komisja finansowa postanowiła jeszcze 
zmienić punkty dzisiejszego porządku 
posiedzenia Rady, w którym zarząd m. 
prosi Radę o uipoważnienie do podpisania 
weksli na sumę 50 tysięcy złotych. Sumę 
tę komisja zmniejszyła do 50.000 złotych. 
X KOMISJA ROZJEMCZA dla spraw do 
zorców domowych w Sosnowcu odbędzie 
posiedzenie w Inspektoracie pracy we 
wtorek 21 hm.
X A DROŻYZNA ROŚNIE. Komisja 
cennikowa przy Magistriaeie w Sosnow­
cu ustaliła wczoraj ceny •następujące: 
cenę słoniny z 4 zl. podwyższono na 4.20 
zł., schabu z 3.80 zl. na 3.90 zł. i wieprzo- 
w’iiiny z 5.20 zł. na 5.56 ził,

Ceny te obowiiązują od dnia dzisiej­
szego na terenie całego powiatu Będziń­
skiego..
X WIELKA ZABAWA w GRUDKOWIE 
Zariziąid Stowarzyszenia młodzieży w 
Grodkowie zawiiadamia, że w lesie grud- 
kowiskim obok Grodźca i, Łagtezy odbę­
dzie siię w nieidzfelę 19 bm. o godz. 5 pop. 
.zabawa taneczna na cele wytn. Stowarzy­
szenia.
X PRZEJECHANIE. Bałdys Ludwik, 
przejeżdżając wozem przez Zagórze prze 
jechał 12-leitniego Stianiisiłaiwia Mękairskie- 
go iz ZagóiBza. Chłopiec doznał złamania 
prawej nogi. Chłopca, po udiaieileniu mu 
pierwszej pomocy pozostawiono na ku­
racji w domu.
X MOTOCYKL DLA WYDZIAŁU ŚLED 
CZEGO. Wydział śledczy P. P. w Sos­
nowcu ottnzymał do swej dyspozycji za 
pośredinicbwem komendy wojewódizkiej 
P. P. cztęirioosiobpwy motocykl firmy 
„Harley“
X PO ZABÓJSTWIE W SIELCU. W 
związku z ohydnem zabójstwem dokona­
niem prizy ulicy Narutowicza w SieLeu na 
roboitaiiiku Kudle, o czem pisaliśmy ob- 
saeirtoiie wczoraj, policja śledcza zatrzy­
mała szereg osób. Pogrzeb zanniordow.ane- 
go robotnika odbędzie się dzisiaj. Pro­
wadzone energiczne dochodzenie dopro­
wadzi prawdopodobnie w najbLiższych 
dniaidh do .wykrycia mordnrców i usta'
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Kursy wakacyjne 
dla czynnych nauczycieli 

KWALIFIKOWANYCH.
Krakowskie kuratorjum szkolne 

zawiadamia, że w lipou b. r. odbędzie 
się na terenie okręgu 8 kursów wa­
kacyjnych dla czynnych kwalifiko­
wanych nauczycieli. Odbędą się one 
w następujących miejscowościach.: 
i) w Białej (kurs germanistyczny) a) 
dla początkujących, b) dla zaawanso 
wamych, 2) w Krakowię (kurs poloni­
styczny), 3) w Sandomierzu (kurs hi­
storyczny), 4) w Krzeszowicach, po­
wiat Chrzanów, (kurs biologiczny), 
5) w Żywcu (kurs fizyko-chemicz­
ny), 6) w Radomiu (kurs oświatowo- 
społeczny), 7) w Kielcach (kurs robót 
ręcznych), 8) w Nowym Sączu (kurs 
matematyczny). Tematy prac kursów 
będą podane w najbliższym Dzienni­
ku urzędowym Ministerstwa W. R. 
i O. P. Wszystkie kursy rózpoczną 
pracę dnia 3 lipca i będą trwać do 
50 lipca. Termin wpisów upływa z 
dniem 1 czerwca b. r.

X SCHWYTANIE PRZEMYTNIKÓW W 
PRZEŁAJ CE. W nocy z 14 na 15 b. m. 
stelaż giramiczna w Przełaje®, koło Czela­
dź, przytrzymała Juljania i Piotra Palu­
chów oiraiz Jana Biernackiego, którzy 
wracali Ян^лпии z przemytem. Znalezio­
no przy uiieh 60 kg. rodzynek, 10 kg. ty­
toniu cienko krajanego i większą ilość 
fig i pomarańcz.

Przemyifaiicy wraz z smakołykami zna­
leźli się wkrótce w Urzędzie celnym w 
Sosnowcu, gdzie spiiisiano prwtokuł. Nieba­
wem ta trójka przemytniiciza przekona 
siię, że kara wynosząca około 15.000 zło­
tych, mie będzie dla nich tak słodka, jak 
przemycone smakołyki,..
X KRADZIEŻ RUREK ŻELAZNYCH. Na 
Stacji iw Będzinie nieznani sprawcy skra- 
dilii około godzimy 11 wieczorem skrzyn­
kę rurek żelaznych, wagi 36 kg., stano­
wiących własność kupca Najmarka z Bę- 
daiiaa (Małachowskiego). Zawiadomiona 
o IfaradizŁeźy policja, przeprowadziwszy 
pasEnikiiwamiiia znalazła część skradzio­
nych rurek porzuconych w nowie obok 
stacji. Złodzieje narazi.e niewyśledzeni.

Nadawanie prywatnym 
. szkołom

PRAW SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH.
W majbłiżsizych diniach ulkaże się roz- 

porządzeinie Ministerstwa oświaty w spra 
wie maidaiwiamiia prywatnym szkołom 
średnim ogólno kształcącym i semina- 
rjom nauczycielskim. praw szkół pań­
stwowych.

Rozporządzenie wprowadza do dotych 
czasowej praktyki głównie diwie zmiany: 
znosi kategorje szkół otrzymujących pra 
wa „niepełne z zastrzeżetniem“, pozosta­
wiając tylko kategorje szkół z prawami 
pełniami, niepełnetmi i bez praw. Pozatem 
prawa mają być nadawane aż do odwo­
łania, a nie jak dotyczczas na pewien 
okres czasu.

Wśród warunków, od których uzależ­
nia się madainiie szkole prywatnej peł­
nych praw państwowych, rozporządzenie 
iboidaje: 1) utrzymanie programu i metod 
nauczania na poziomie odpowiadającym 
zadaniom gimnazjum. i seminiarjum pań­
stwowym, 2) pirowadzenie żywej akcji 
'wychiowajwczej w duchu wyraźnie pań­
stwowym. Roiziporządzenie określa także 
zakres obowiązków kierownika szkoły 
i nauczyciela, sposób pnzyjmowamia ucz- 
niiów, sprawę pomiesizicizenia i zaopatrze­
nia szkoły. (PAP).

—ł-----—
Perwsi maturzyści
W GIMNAZJUM ZRZESZENIA 

RODZICIELSKIEGO.
Egzamin dojrzałości w gimnazjum mę- 

skiem Zrzeszenia rodzicielskiego w So­
snowcu do którego stanęło ośmiu bandy- 
etatów, odbył się pod przewodnictwem 
ydizybaitora szkół p. W. Wajdowiciza w d.
4 i 15 br. Świadectwa dojrzałości otrzy- 

ttiali następujący abituirjenci: Boblewskii 
jomirad, Dudek Bolesław, Jeżewski Ju- 
Jan, Kędzierski Włodzimierz, Kozłowski 
eslaw, Krajewski Adam i Kubailka Sta-

W SWNARJUM nauczy cielskiem 
w DĄBROWIE.

, . ®ejnwiiairjum nauczy cielskiem mę- 
Romualda Traugutta w Dąbro- 

i'15 Górniczej odbył się w dniach 15, 14 
.brn. pod przewodnictwem. dyrektora 

“еаа®’®5®жа p. Ą. Zięby ckriwsi araediu w

ciągu disitoflienla seaniimarjuni egzamin doj­
rzałości. Świadectwo dojrzałości otrzy­
mało 22 następujących wychowanków 
semiinarJum: Lucjan Ballcerrowsiki, B.r-o- 
niisłaiw Barczyk, Wiktor Bartos, Jan Bą- 
torelk, Henryk Kołodziejczyk, Włady­
sław Krosta, Lucjan Merta,, Jan Mich-

niiieiwdki, Zyigtmranlt Molenda, Laiaeuisz Mo­
tyl, Mieiczyisiław Nowak, Kaiziimieriz Ol­
szewski, Bolesław Pajączek, Józef Piąt- 
Łowsiki,, Józef Polewski, Tadeusz Seinidal, 
Władysław Skręt, Czesław Słania, Ed­
ward Solarski, Lucjan SzeŁiigowahi, Sta­
nisław Szymiczytk i Jan Wojsław.

Sprzeciwy rzemieślników z Zagłębia, 
przeciwko podziałowi maadatów do Izby rzemieślniczej.

W ub. wtorek udała się do Kielc 
del egacja rzemieślników chrześcjan 
i żydów starostwa Będzińskiego i Za­
wierciańskiego, aby przedstawić p. 
wojewodzie Korsakowi memorjał, 
protestujący przeciwko niewłaściwe­
mu podziałowi mandatów do Izby 
rzemieślniczej w tych powiatach, 
pomiędzy najmniej liczne zawody.

Jakkolwiek p. wojewoda w zasa­
dzie uznał słuszność argumentacji 
przedstawicieli rzemiosła tych powia 
tów, przyznając, że rozdział istotnie 
dokonany został w sposób nieodpo-

wiedni, to jednak wskutek już za­
twierdzonego przez Ministerstwo o- 
becnego klucza rzemieślniczego, wo­
jewództwo obecnie nic nie może 
zmienić.

Po Zielonych Świątkach odbędzie 
się w Sosnowcu zebranie delegatów 
rzemieślniczych starostw Będzińskie­
go i Zawierciańskiego i na zebraniu 
tern powzięta zostanie decyzja, ja 
kie stanowisko zajmą rzemieśnicy w 
Zeigłębiu Dąbrowiskiem i jakie kro­
ki należy wszcząć, aby zmienić obec­
ny podział.

Turniej dwóch opozycjonistów 
na posiedzeniu Rady m. Będzina.

Ostatnie, czwartkowe posiedzenie 
Rady miejskiej w Będzinie poświę­
cone było rozpatrywaniu wydatków 
preliminarza budżetowego na rok 
bieżący.

Posiedzenie to było jednocześnie 
pewnego rodzaju benefisem, czy też 
tylko popisem dwóch opozycjonistów 
z... zasady, z tą różnicą, że o ile opo­
zycja radnego Garczairczyka wywo­
ływała ogólną wesołość lub niesmak, 
o tyle wystąpienia r. dr. Rechtmaina, 
mimo zapewnień, że nie chodzi mu o 
względy czy porachunki osobiste, 
nasuwały różnorodne refleksje, 
absolutnie nie przekonywujące słu­
chaczy o słuszności tych zapewnień.

Na wstępie zabiera głos prezydent 
Michael, wyjaśniając, iż zanzuty, 
wysunięte przez p. Rechtmana na po- 
Sdniem posiedzeniu w sprawie 

etu, są nieścisłe, a nawet bezpod­
stawne. W odpowiedzi, r. Rechtman 
oświadcza, iż zarzuty podtrzymuje, 
a nawet przedstawi większą ich ilość. 
Po przystąpieniu do rozpatrywania 
poszczególnych pozycyj wydatków 
budowlanych, nowe zmiany i uzupeł­
nienia, zgłoszone wyłącznie niemal 
przez wspomnianych radnych, posy­
pały się obficie. R. Rechtman propo­
nuje, aby wynagrodzenie ławników 
miejskich, wypłacane dotychczas za 
posiedzenia, zamienić na ryczałt. Wy­
sokość wynagrodzenia zostaje bez 
zmiany, lecz podług słów wniosko­
dawcy, chodzi tu o względy natury 
etycznej i poczucia obowiązków, 
przyczem mówca wyraża przekona­
nie, że ławnicy, chcąc „honorowo“ 
sprawę załatwić, niewątpliwie sami 
poprą jego wniosek. Bezstronny słu­
chacz odniósł z tego wrażenie, że do­
tychczas widocznie sprawa była nie- 
lonorowo postawiona, zwłaszcza że 
mówca przytaczał nawet różne rze­
czy, potwierdzające takie mniema­
nie. Ławnicy, nie mając prawdopo­
dobnie nic w tej sprawę do powie­
dzenia, wyszli, nie chcąc krępować 
mówców swą obecnością, natomiast 
prezydent Michael wystąpił przeciw­
ko wnioskowi, zaznaczając, iż wprost 
względy przyzwoitości nakazywały, 
aby tego rodzaju spraw i w takiej 
formie nie poruszać na plenum i wo­
bec galerji, gdyż chodzi tu o powa­
gę Rady, a wniosek doskonale mógł 
być rozpatrzony i załatwiony w ko­
misji lub w zarządzie, względnie w

Zatracie 44etniej dziewczynki 
płynem do szorowania podłogi.

Tragiczny wypadek wydarzył się 
w rodzinie robotnika Malinowskiego, 
zamieszkałego przy ul. Sienkiewicza 
10 w Dąbrowie, ofiarą którego padła 
córeczka, 4-Ietnia Jadzia.

Przebieg wypadku był następują­
cy:

W tych dniach p. Malinowski od­
nawiał mieszkanie i sprzęty, poczem 
do należytego wyszorowania podłogi 
użyto sody kaustycznej. Ponieważ 
jest to środek żrący, żona Malinow­
skiego po zużyciu sody malała do 
gurnczkawody, aby «om dobrze jmL 

konwencie senjorów. W rezultacie 
wniosek r. Rechtmana odrzucono.

Kapitalne były wystąpienia r. Gar- 
czarczyka, który chciał skreślać eta­
ty pracowników, podwyższać wyna 
grodzenie itp. zmiany, a kiedy mu 
zwracano uwagę, że jest to niezgod­
ne z przepisami i województwo tego 
nie zatwierdzi, wnioskodawca upie­
rał się, dodając, że Rada powinna 
wnioski jego uchwalić, gdyż niewia­
domo, jak władize nadzorcze sprawy 
te potraktują.

W pewnej chwili r. Garczarczyk 
zaczął odczytywać jakieś cyfry, a 
kiedy mu oświadczono, że w prelimi­
narzu niema tego rodzaju pozycyj, 
rudny bynajmniej tern nie skonster­
nowany wyjaśnił, że ktoś mu wido­
cznie cyfry te popisał, co wywołało 
na sali dużą wesołość.

Widząc, że nic nie może zrobić, r. 
Garczarczyk zakwestionował wresz­
cie wydatek na herbatę dla pracow­
ników Magistratu i Rady miejskiej, 
dodając, że on również lubi ten napój 
i to nawet z arakiem, ale tylko w 
domu.

Poirytowany niepowodzeniem 
zwrócił się do radnych żydów, zarzu­
cając im nielojalność i nacjonalizm. 
Wywołało to energiczny protest i kil­
ku radnych żydów w dosadny spo­
sób wystąpiło przeciwko stawianiu 
im podobnych zarzutów.

Niemniej gorącą dyskusję wywo­
łała kwota, figurująca w prelimina­
rzu na druk statutów i ogłoszeń w 
żargonie. Radni Polacy stanowczo 
byli temu przeciwni, natomiast radni 
żydzi obszernie motywowali potrze­
bę takiej inowacji.

Na wniosek r. dr. Jarzębowskiego 
odbyło się głosowanie imienne. Za 
wnioskiem glosowali radni żydzi i 
kłuli PPS. Widocznie w klubie tym 
nastąpiła zmiana taktyki, boć nie­
dawno właśnie klub PPS. tak gwał­
townie występował przeciwko różno­
rodnym żądaniom żydów.

W rezultacie po 4-godzinnych nie­
mal debatach załatwiono zaledwie 5 
działy budżetowe. Z uwagi na to, iż 
byłoby bez znaczenia, jako niedają- 
byłoby bez znaczenia, jako niedeją- 
ce pojęcia o całości, preliminarz bud­
żetowy wraz z omówieniem podamy 
po ostatecznem uchwaleniu go przez 
Radę, co prawdopodobnie nastąpi za 
dwa tygodnie.

niokła od powierzchni naczynia.
Garnek z wodą postawiono pod 

stołem, tymczasem po mieszkaniu 
spacerowała 4-łetn.ia Jadzia i w pew­
nej chwili, kiedy matka zajęta była 
gospodarstwem, dziecko weszło pod 
stół i napiło się zatrutej ■ wody.

Po pewnym czasie maleństwo do­
stało silnych boleści, wobec czego we­
zwano lekarza, który polecił prze­
wieźć dziecko do szpitala św. Win­
centego, gdzie mimo ratunku wkrót­
ce zmarłe.

1
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lecznicze własności 
źródeł ^arlsbadzklch 
znane są powszechnie.

Natorallną
KaHslia ilzk| 
oraz SOI iManąl 

znajdziecie w każdej 
d r o g e r j i, aptece

składzie woa mineralnych. Zwracajcie 
uwagę ua znak ochronny" |

W sprawie godzin
HANDLU MIĘSEM.

Nowe rozpotrzątłzieiniie o godziimach ot- 
wiaraaiflia i zamykania zakładów handlo­
wych, obowiązujące na terenie powiatu 
Będzińskiego od dnia 10 maja r. b,, a 

owiane na podstawie rozporzą- 
...........a p. Prezydenta Rzpilitej, posiada 

pewne, braki, które na skutek koniecz­
ności życiowej tazieba będzie usunąć, lub 
.odpowiednio zmodyfikować. Jeden z 
tych braków dotyczy np. godzin handla 
w jatkach.

Gdy dawniej w soboty i dni przed* 
świąteczne jatki mogły być otwarte do 
gada. 11 w nocy, obecnie jatki muszą być 
■zamykane o godiz. 8 wieczorem. Z uwa­
gi n,a to, że handel mięsem wołowem spo­
czywa głównie w rękach żydowskich o- 
graniczienie godzin handlu jest jadnoana* 
ciane z uniemożliwieniem ludności zapa­
trywania się w mięso na niedziele, gdyż 
d.zień świąteczny żydów kończy się wie-, 
ozorem, a wtedy obowiązuje już zam­
knięcie jatek. Sytuację pogarsizia okoli- 
czmość, że w porze letniej nie można mię­
sa przechowywać i ludność chrześcjań- 
sika pozbawiona byłaby możności kupna 
'mięsa przez dw.a dni, Ł j. soboity i nie­
dzielę.

W sprawie tej zgłosiła się do p, staro­
sty delegacja rzeźników - żydów z Bę­
dzina, która złożyła rzeczowy memorjał, 
prosząc p. starostę o uwzględnienie słu­
sznego postulatu — przedłożenia godzin 
handlu w jatkach w soboty i wagiłje 
świąt. P. sitiarioisita odniósł się przychyl­
nie do sprawy i zakomunikował, że w 
ramiach możliwości postara się o zmody­
fikowanie odpowiednich przepisów. Po­
nieważ, jak siię dowiadujemy, p. inspe­
ktor pracy również przychylnie odniósł 
się do tej sprawy, należy spodziewać się, 
iż bolączka ta zostanie wkrótce wsunięta 
przez posunięcie godzin handlu.

Brak masła.
JAKIE SĄ TEGO PRZYCZYNY.

Od kilku dni w Zagłębiu. odczuwa śśę 
zupełny brak masła, którego włośćj sute 
absolutnie nile przywożą, a cena masła 
"śmietanikoiweigo dosizła do 10 zł., a masła 
koisziernego do 12 al. za kg.

Jeden z prizeidisfawticiełi ispółdzaelini ma- 
ślainskiich tak wyjaśnia ten brak:

„Jest to skutek ispóźniionej wiosny 
i złych zbiorów paszy w roku izesizłym. 
Pasze Ziimawe, treściwe, wyczerpały się 
już, a niiema jeszcze pasizy letniej, zielo­
nej. Z powodu upałów zwiększyło się 
.zapotiTizelboiwahiie mleka, w Małopolsce 
zaś, która dostarcza znaczne ilości masłai, 
okres śwąiit wielkanocnych według eta- 
reigo stylu, zwiększył konsuimcję mleka 
i masła. Ponieważ jednocześnie jest du­
że zapotrzebowanie na masło eksporto­
we, aarówimo w Niemczech, jak i innych 
krajach, więc zmniejazony jest dowó® 
masła.

Długotrwałość okresu krytycznego u- 
zafleżniona jest od pojawienia się snęło- 
maj pasizy. Jeżeli deszcze dbecne spowo­
dują siilniiejsizy wzrost traw, w ciągu 10 
dni można siię spodziewać zwa^faszanaa 
produkcji mleka i masła“.

Z ruchu wydawniczego.
MIESIĘCZNIK KSIĄŻKI. Czasopisma in­

formujące o ruchu literackim i wydawni­
czym., Wydawnictwo M. Arcta. (Ceńa 4 zŁ 
rocznic). Ukazały się już cztery numery te­
go . ciekawego czasopisma i trzeba stwier­
dzić, że jest coraz bardziej zajmujące. W 
każdym . numerze znajdujemy krótkie 
wzmianki o przynajmniej 50 nowościach i 
szersze omówienie kilkunastu ważnicjisizyćh 
książek. Ciekawe zestawienie polemik i 
dyskusyj literackich (np. Walka ® Żerom­
skiego), trochę ciekawostek o kinie i teatrze, 
artykuły o czytelnictwie; plebiscyt — która 
powieść polska najlepiej nadaje się do sfil­
mowania ze Starą Baśnią i Panienką z Okien 
ka. na czele, nowele Nałkowskiej, Kiedrizyń- 
skieg’0, Meissnera i Ossendowskiego, wresz­
cie powieść, Hollywood, — oto rzeczywiście 
bogata treść „Miesięcznika Książki“ aa tak 
niewielką sumę 4 złotych?
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Aresztowanie 5 złodziei
W BĘDZINIE.

W ositaitmach dniach w Będzinie wpatllo 
w ręce policji pięciu schwytanych na go­
rącym uczynku złodziei, którzy po prze­
prowadzeniu dochodzenia zostali przeka­
zani władzom sądowym.

I tek aresztowani zostali mieszkańcy 
Będiziina: Franciszek Kąkowski (Mała- 
ihowskieg-o 9) i Aleksander Kulawik (Gzi 
akowska 9). Oibaj ci znajomi zostali! uję­
ci podczas kradzieży ziemniaków, dioko- 
nywaimaj późnym wieczorem na stacji ko 
lejowej w Będzinie iz wagonu należącego 
do Cuihiermaina.

Ubiegłej zaś nocy aresztowano również 
w Będzinie dwóch przyjaciół, znanych 
już policji z wystąpień złodziejskich a 
mianowicie Wacława Witkowskiego mie 
szkańca dzielnicy pogońskiej w Sosnow­
cu oraz Bogusława Banię, mieszkańca Dą 
krowy. Witkowski i Bania, wobec blis­
kich Zielonych świąt postanowili zaopa- 
trzyć się obficie w mięsiwo i oczywista 
W czystą oczyszczalną. Zaopatrzywszy się 
w mięso w sklepie Marji Gruszczyńskiej 

’^Kościuszki), złodzieje wdali się następnie 
ido państwowej rozlewani wódek. Nieiszczę 
ścae abciiało, że kradzież nie udała się i 
spłoszeni złodzieje musieli zrezygnować 
z wódki, uciekając przed pościgiem. No­
cy tej prześladował ich jednakże szcze­
gólny pech, bowiem pomimo ukrycia się, 
w beizpiecznem, ich zdaniime, miejscw,zo- 
stali tern odnalezieni i odprowadzeni do 
aresztu, gdzie będą mieli zapewniony 
wikt w czasie świąt. Gorzej natomiast 
będzie ze zwilżeniem gardła, gdyż jak 
dotychczas, w więzieniach wódki nie 
dają.

Oprócz wymienionych wyżej czterech 
złodziejaszków policja będzińska ujęła 
również zawodowego złodzieja 25-letnie 
go Mar jasna Sobczyńskiego zamieszkałego 
przy ul. Ksaweroiwskiej 30 w Będzinie. 
Sobczyńskii w ostatnich dniach skradl my 
dlo i masło, wartości 250 zł. u Grosfelda, 
ser, wartości 300 zł. u Zelkowicza oraz 
akra dl budkę mieszczącą się przy ulicy 
Furmańskiej w Będzinie zabierając z 
niej różne artykuły spożywcze, wartości 
460 zl.

Ze sportu.
Wielkie święto sportowe

W ZĄBKOWICACH.
W druigim dniu Zielonych Świąt, w po­

niedziałek 20 bm. Towarzystwo sportowe 
w Ząbkowicach urządza poświęcenie 
sztandaru. Na uroczystość tę zostały za­
proszone wszystkie organizacje sportowe 
w całej Rzeczypospolitej Polskiej, oraz 
instytucje i organizacje społeczne w Za­
głębiu Dąbrowskiem.

Program uroczystości następujący: o g. 
8 rano zbiórka zaproszonych gości i insty 
tucyj w Domu ludowym, o godz. S.30 wy 
marsz do kościoła. W czasie nabożeństwa 
poświęcenie sztandaru. Chóry Towarzy­
stwa odśpiewają pieśni religijne. Po na­
bożeństwie powrót do Domu ludowego, 
gdzie odbędą się: powitanie gości, prze­
mówienia, wbijanie gwoździ i zapisywa­
nie do złotej księgi. O godz. 2 popal, za­
wody lekkoatletyczne, na które złożą się 
następujące konkurencje: olimpijski bieg 
sztafetowy i bieg na 3000 mir., skok wdał, 
skok wzwyż, rzuty dyskiem. O godz. 4 
popoł. odbędą się zawody w piłkę nożną 
o dyplom między zaproszonymi klubami 
sportowymi a Tow. sport, w Ząbkowi­
cach. Zawody lekkoatletyczne będą mia­
ły charakter indywidualny. Za najlepszy 
wynik zawodnicy otrzymają pamiątkowe 
żetony. Na zakończenie Tow. sportowe w 
Ząbkowicach urządza dla uczestników i 
zaproszonych gości zabawę taneczną, na 
której odbędzie się jednocześnie rozda­
nie nagród. Instytucje, zrzeszenia i karpo 
racje proszone są o przybycie na uroczy 
stość ze sztandarami.

WYCIECZKA KOLARZY I MOTO­
RZYSTÓW. W Zielone Święta o godz. 5 
ramo kolarze i sympatycy Klubu S. T. C. 
■wyjeżdżają ma dwudniową wycieczkę do 
Ojcowa, gdzie spotkają się z wycieczką 
kolartzy z Warszawy. Programowa wy­
cieczka sekcji motocyklowej S. T. C. do 
Zakopanego, z powodu ciężkich warun­
ków atmosferycznych zostaje* zmieniona 
na Ojców.

Z RACJI JUBILEUSZU czterdziestole­
cia Łódzkiego Towarzystwa kołaczy, w 
dniu 19 i 20 b.m.. Zarząd S. T. C. przygo- 
itotwiał wspaniały adres pamiątkowy na 

srebrniej płycie, który wręczą delegaci 
S. T. C. p.p. J- Fliiiskii i St. Czupiał.

Kto z członków S. T. C. miałby zamiar 
wziąć udział w uroczystościach Jubile­

Krwawa masakra na wsi.
Bójka na rydle, widły i kije.

Rodzina Gomułków z Wierchicy 
(pow. Olkuski) od dłuższego czasu 
żyła w niezgodzie ze swymi sąsiada­
mi Szewczykami na tle sporów ma­
jątkowych.

Dnia 6 listopada ut>. r. Mikołaj Go­
mułka wraz ze swym 18-Ietnim sy­
nem Janem, uzbrojeni w rydle i kije 
napadli na Franciszka. Szewczyka, 
pracującego w polu. ^Napastnicy w 
okrutny sposób poczęli bić Szewczy­
ka po plecach i głowię. Napadnięty 
począł wołać o pomoc, po chwili jed­
nak runął na ziemię nieprzytomny, 
zalany krwią.

Na krzyki ofiary bestjalsikiego na­

PASZTECIARNIA POD TWARDOWSKIM U WEJŚCIA NA „WESOŁE 
MIASTECZKO“ PWK.

Zycie gospodarcze.
Spadek cen żyta na przednówku.

Na giełdzie zbożowej w Poznaniu ce­
ny żyta spadły w ciągu ostatnich 10 dni 
z 3250 zl. do 27.40 zł. za kwintal. Taki 
niski poziom cen żyta nie notowany 
był od 3 lat. Doszło już dotego, że ceny 
żyta zrównały się z ceną otrąb pszen­
nych (27 za pszennie, 22 zia żytnie), co epo 
wodowało, że rolnicy, przy braku pasz, 
posługują się żytem jako karmą dla by­
dła.

Również spadają ceny mąki: żytnia 
kosztuje w Poznaniu 42.50, pszenna

Kronika go
RZĄD REDUKUJE NADMIERNE PO­

DATKI KOMUNALNE. W ostatnich czasach 
podnoszono z wielu stron zarzuty przeciwko 
nadmiernemu obciążaniu obywateli podat­
kami, uchwalanemi często nięprzezornie 
pr.zez związki komunalne. Rozlegały się a- 
pele ipod adresem Ministerstwa spraw we 
wnętrznych, jako władzy nadzorczej samo­
rządu, aby nie zatwierdzało tych podatków. 
Obecnie powołane władze państwowe, a mia 
nowicie Min. spraw wewn. i Min. skarbu 
uwzględniły słuszność tej argumentacji i 
biorąc pod uwagę ciężki stan finansowy 
platnńków, odmówiły zatwierdzenia statu­
tów o podatku inwestycyjnym na budowę 
szkól powiatowych związków komunalnych: 
krasnostawskiego, kozienickiego, koneckie­
go, puławskiego, tomaszowskiego, lubartow­
skiego, siedleckiego, nieświes,kiego., lubel­
skiego, radży mińskiego, stoljpeckiego, łu­
kowskiego i włocławskiego. Ponadto odmó­
wiono zatwierdzenia statutów o podatku in­
westycyjnym na rzecz powiatowego związ­
ku komunalnego wołożyńsikiego na spłatę 
rat, pożyczek i budowę szkoły, łódzkiego — 
na budowę przychodni weterynaryjnej i 
rozbudowę szpitali, Słonimskiego — na bu­
dowę sierocińca.

PRODUKCJA SAMOCHODOM? W STA­
NACH ZJEDNOCZONYCH. O stałym roz­
woju przemysłu samochodowego w Stanach 
Zjednoczonych najlepiej świadczą cyfry pro 
dukcji poszczególnych fabryk. Otóż w ciągu 
marca r. b. wyprodukowały: Ford 181.894 
samochodów osobowych i ciężarowych, Che-, 
yroilei 147.274. Hudson Matei Car _4A2f&

uszu w Łodzi, proszony jest o stawienie 
aię ma izibaórkę, na dworcu dnia 18 bm., 
o godz. 1 w nocy (pociiąg łódzki).

padu zbiegła się jego rodzina i roz­
poczęła się krwawa bójka. Jeden z 
walczących (niewiadomo kto) przebił 
widłami Mikołaja Gomułkę.

Przewieziony do dcftnu Franciszek 
Szewczyk w kilka minut potem 
zmarł. Śledztwo wykazało, że śmierć 
nastąpiła wskutek krwotoku mózgo­
wego.

Onegdaj zbrodniarze stanęli przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu na 
sesji wyjazdowej w Olkuszu. Ojciec 
skazany został na 5 lata, a syn na 2 
lata więzieni® z pozbawieniem praw 
i zaliczeniem aresztu prewencyjnego.

6750.
Jalk widać z powyższego rolnicy tracą 

olbrzymie pieniądze na zniżce cen zboża, 
a miasta woale пае odczuwały „dobro­
dziejstw“ dotychczasowej .polityki zbożo 
wej, która nadal ogranicza wywóz żyta 
:za granicę oraz przemiał mąkii.

Wywołuje to w sferach .roiłniazycŁ ol­
brzymie rozgoryczenie, tymbardziej, że 
та wsi trudno o pieniądz, a za pożyczki 
na ryniku prywatnym trzeba płacić lich- 
wiiatnskie procenty.

spodarcza.
Buick 15.200, Reo Motor 4.611, Cadillac i La 
SaJile po 4.000. Przeciętnie wzrost produkcji 
każdej z wymienionych fabryk wynosi w 
porównaniu z poprzednim miesiącem 15 
procent.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 17.5

AKCJE: Bank Dyskontowy 122.00, B. 
Handlowy 114.00, B. Polski 166.00, B. Sp. 
Zarobk. 78.50, Sale Potasowe 35.00, Czę- 
stocice 58.00, Cukier 36.00 — 37.25, Fir- 
ley 50.00 — 50.25, Węgiel 80.00, Cegielski 
42.00, Lilpop 36.50 — 56.75, Modrzejów
27.50 — 27.00, Ostrowiecki 89.00 — 90.00, 
Starachoiwice 29.75 — 29.50.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90, 
Londyn 43.26 i jedna czwarta, Paryż 54.87 
Wiedeń 125.26, Praga 26.38 i pól, Włochy 
46.70, Belgja 1.23.85, Szwajcarja 171.78, 
Holamdja 358.70, Dolarówko 5 proc. 76.00 
—76.50, Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 
48.25 — 49.00, Poż. Konwersyjna 5 proc. 
67.00, Poż. Inwestycyjna 4 proc. 105.50—
105.75 — 105.00.

Tendencja dla akcyj i walut mocniej­
szą

Z sali sądowej.
ZA ZNIEWAŻENIE POLICJANTA.
Notoryczny złodziej i znany awantur­

nik 26-letni Stefan Krawczyk z Niwki 
(ul. Fabryczna) w dniu 15 grudnia ub. ,r. 
wywołał awanturę w kinie „Nowości“. 
Gdy posterunkowy PP. zwrócił mu uwa­
gę, Krawczyk uderzył posterunkowego 
pięścią w pierś, obrzucając go przytem 
stekiem obelg. Sąd grodzki skazał oprysz 
ka na 1 miesiąc aresztu a sąd okręgowy, 
do którego Krawczyk się odwalał, za­
twierdził ten wyrok, skazując go pozatenj 
na zapłacenie opłat sądowych.

Również za znieważenie słowne fiunk- 
cjonarjtuisza policji skazana została na 7 
dni aresztu Zofja Kaźmierczyk z Sosnow­
ca (Konstantynowska 5).

ZA PLANTACJĘ TYTONIU.
Za plantację krzewów tytoniowych 

bez zezwolenia właidiz skarbowych ska­
zani zostali: 48-letnia Agnieszka Kosma­
la z Sosnowca (Matejki 12) na 140 zł. ka­
ry pieniężnej z zamianą w razie nieścią­
galności na 7 dni aresztu; 35-letnia Stani­
sława Świercz iz Zawiercia (Kulczyńskie­
go 13) na 140 zł. lub 7 dni aresztu; 66-le- 
tniia Antonina Konopka z Zawiercia (Ar­
gentyna Górna 5) na 500 zł. grzywny lub 
10 dni aresztu i 50 zl. opłaty sądowej

ZA NIELEGALNĄ SPRZEDAŻ 
ALKOHOLU.

Za nielegalną sprzedaż napojów alko­
holowych Sąd okręgowy skaizail: 27-letnią 
Janinę Warszawską z Sosnowca (Będziń­
ska 9) na 50 złotych grzywny; 25-lctmią 
Bronisławę Siedlakównę z Lośnia, pow. 
Będzińskiego na 200 zł. ■kary łub cztery 
dni aresztu i 20-letniiego Józefa Kosińskie 
go z Niegowej, pow. Zawierciańskiego na 
200 zł. grzywny łub dziesięć dni ’•aresztu.

Kronika Zawiereia.
X WYCIECZKA „ODRODZENIA“. Sto­
warzyszenie młodzieży cłiirześciańskiej 
„Odrodzenie“ zorganizowało na Zielone 
Świątki wycieczkę do Krakowa, Wielicz­
ki i Ojcowa. W dwudniowej wycieczce, 
przyjmie udział około 70 osób ze sfer ro­
botniczych, które za miską opłatą (7 zł. za 
przejazdy, nocłeg i wejścia), będą miały 
możność zapoznać się z najstersizemi za 
byitkaimii kultury Polski.
X NA WSZECHSŁOWIANSKI ZJAZD 
ŚPIEWACZY w Poznaniu wyjechały 
wczoraj chóry towarzystw „Lutnia“ i 
„Lira“ z dyrygentami p. Rączką i p. Cza­
plą na czele,, w składzie 115 osób.
X ECHA TRAGICZNEGO WYPADKU. 
Sędzia zapasowy Sądu okręgowego zażą­
dał od pozostawionego pod opieką rodzi­
ców ucznia L. Malinowskiego, świadka 
■trągteznego wypadku śp. Bałdysa, kaucji 
w wysokości 100 .złotych.
X SKUTKI ULEWY. Gwałtowna ulewą 
jaka nawiedziła wczoraj popołudniu Za­
wiercie, spowodowała sizereg selkód. Mię 
dzy iinnemi woda rozmyła groblę przy 
stewach 11 uilczyńsk i ego, skutkiem czego 
Warta gwałtownie przybrała. Pod Ogro- 
dzieńoenn na szosie wojewódzkiej został 
zeirwiany mosit. Komunikacja autobusowa 
odbywała się drogą okrężną. Potoki wo­
dy zalały w mieście szereg niżej położo­
nych mieszkań.
X BUDOWNICTWO SZKOLNE. Z roz­
poczęciem sezonu budowlanego podjęto 
różne roboty prizy budownictwie szkół w 
powiecie.

W Żarkach wykańcza się szkoła gmin­
na, na co uzyskano 5 tys. zl. siubsydjum 
od Sejmiku, 10 tys. zł. od Rządu oraz 20 
tys. zł. pożyczki z Ministerstwa.

W Porębie zostanie niezadługo rozpo­
częta b.uidowia sizkoły powszechnej, na eze 
le komitetu budowy stanął p. St. Holcn- 
denskii. Na koszta budowy ot i-zynm tn> 20 
tys, zł. od Sejmiku, 20 tys. zl. od Rządu 
oraiz 20 tys. żł. pożyczki długotermino­
wej.

Przystąpiono również do wykończem8 
robót przy szkole w Siewierzu, na M> 
trzymano subsydja 10 tys. ził. od Rząd:U’ 
5 tys. zł. od Sejmiku oraz 20 tys. zł. 
życżki długoterminowej.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI
P. „J. B.“ w Będzinie. Antoni Goni®' 

wicz, Sosnowiec — Dekierta 24.

Zapisujcie się do P.M&
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Zabójey poety grazińskie^® 

ZMNIEJSZONO KARĘ.
Sprawa Stefana Lakiernika - Le- 

brtana, oskarżonego o zabójstwo poe­
ty gruzińskiego, Sergo Kuruliszwille- 
o-o, zakończyła, się w warszawskim 
Sądzie apelacyjnym złagodzeniem 
kary- Sąd okręgowy zakwalifikował 
zabójstwo jako przestępstwo, popeł­
nione pod wpływem wzruszenia du­
chowego i z części pierwszej art. 458 
kodeksu karnego skazał Lebruna na 
najniższy wymiar kary, tj. na 4.lata 
ciężkiego więzienia. Sąd apelacyjny 
zmienił kwalifikację prawną czynu 
■występnego, stosując część dirugą art. 
458 kod. kam., która mówi o wywo­
łaniu wzruszenia duchowego przez 
gwałt, lub ciężką zniewagę. Uznając, 
że w sprawie Lebruna zachodziły te­
go rodzaju okoliczności ze względu 
na opuszczenie go przez żonę, którą 
kochał, a która miała wstąpić w zwią 
zek małżeński z яр. Kuruszwillim, 
Sąd apelacyjny zmniejszył Lebruno­
wi karę do 2 lat twierdzy. Po zalicze­
niu aresztu prewencyjnego Likier- 
nik-Łebrun ma jeszcze do odsiedze­
nia 5 miesięcy twierdizy.

Zjazd dziennikarzy polskich

STANACH ZJEDNOCZONYCH.
W Detroit odbył się zjazd dzien­

nikarzy polskich w Stanach Zjedno­
czonych, reprezentujących wszystkie 
obozy polityczne. W zjeżdizie wzięło 
udział 90-ciu przedstawicieli prasy. 
Celem zjazdu było stworzenie czysto 
■zawodowej organizacji dziennikar­
skiej, mającej na celu bronienie in­
teresu pracowników pióra, oraz pod­
noszenie poziomu moralnego i etycz­
nego prasy polskiej. Statut organi­
zacji, której centrala będzie się mie­
ściła w Chicago, przyjęto, jak rów­
nież zarząd" z p. J. Przydatkiem na 
czele. Na zjeżdzie ustanowiono rów­
nież trzy nagrody literackie, przy­
znawane rok rocznie trzem członkom 
syndykatu za najlepsze prace z dzie­
dziny wychodźtwa. Niezależnie od 
centrali, utworzono szereg okręgów7 
w innych miastach.
BiadieuBy odkomenderowany 

DO WOJNY ZE... SZCZURAMI.
Główny swojego czasu „twórca so­

wieckiej kawialerjii“, pamiętny z czasów 
wojny noku 1920 generał Budiiennyj, 
dostarcza obecnie jaskrawego przykła­
du zmienności losów. Gwiazda jego za­
chodziła już od czasu pokoju Brzeskie­
go. Tetnaiz już doczekał się ostatecznego 
upadku.

Oto wytn-aJeziotno dla największej 
przed dziesięciu laty ozdoby i chwały 
ffirmji sowieckiej stanowisko naczelne­
go wodza™ wojny przeciw szczurom i 
myszom.

Oficjalnie natzywa się to „prezesurą 
sekcji dla walki ze szkodnikami w go­
spodarstwie wiejiskiem“ przy komiea- 
rjacie sałniictwia.

Kilka dzienników moskiewskich dio-

niosiła o tern w następujących ironicz­
nych słowach: „Teraz więc sławny gene­
rał rozpocznie nową, pełną chwiały, woj­
nę na nowym froncie“.

Sam Buidiennyj przejął się swoją ro­
lą, zwalał przedstawicieli dzienników 
i wygłosił do nich mowę o doniosłości 
■zadań, przed jaJkiemi został na skutek 
swej najnowszej nominacji postawio­
ny. Oświadczył on, między innerni, że 

■do kategorji szkodników w gospodar­
stwie wiejiskiem aailicizyć należy prze-

dewszystkiem szczury i myszy jako też 
rozmaite choroby roślin, wyrządzające 
rok rocznie olbrzymie siiraity w roilndc- 
twie i drzewositainie. W miesiącu bieżą­
cym zorganizowany zostanie w całej 
Rosji z inicjatywy „gietneirala - -prezesa“ 
Budlsnineigo specjalny „tydzień walki ze 
szkodnikami w gospodarstwie wiejskiem 
i leśnem“, w czasie którego prowadzo­
na będzie wśród ludności szeiroika akcja 
propagandowa

U- Wpy;< -yy ■> ■ ■■■''■ ;yjżśi

Wytworny wygląd

Karoserja Fishera jest ostatniem słowem 
^ytwomości i komfortu

Sześcioeylindrowy Chevrolet wyróż­
nia się wśród wszystkich samochodów 
swej klasy niebywale niską ceną i umiar­
kowanymi kosztami utrzymania. Popu­
larność swą zawdzięcza on pierwszo­
rzędnym zaletom wśród których uderzają 
przed ewszystkiem siła, szybkość, spraw­
ność, komfort i wytworny wygląd. Moc 
jego silnika powiększono o 32.6*/, przez 
co szybkość samochodu wzrosła o 20%, 
pozatem wprowadzono cały szereg naj­
nowszych ulepszeń technicznych, jak 
specjalna pompka przy karburatorze, 
pomka do benzyny, nowy system wen­
tylacji karteru i oliwienia, wzmocniono 
wał korbowy i rozrządczy oraz amorty-

zatory hydrauliczne Lovejoy. Hamulce 
‘ na cztery koła oraz kierownica na łożys­
kach kulkowych zapewniają zupełnie 
bezpieczeństwo i niezmierną łatwość kie­
rowania, zarówno w najtrudniejszych 
warunkach ruchu ulicznego jak i podczas 
szybkiej jazdy na otwartej szosie.

Sześciocylindrowy Chevrolet dzięki 
tym wszystkim zaletom od chwili uka­
zania się na rynku stał się ulubieńcem 
publiczności. Wobec ułatwionych wa­
runków płatności jest on dostępny dla 
najszerszego ogółu. Najbliższe upoważ­
nione zastępstwo udzieli wszelkich in­
formacji.

CHEVROLET
Wyrób General Motors

GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA
Upoważnione Zastępstwa na calem terytorjum Polsfci i w Wolnem Mieście Gdańsku:

ARMSTRONG LIVINGSTONE.

Wbrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJL BOGD ANI.

— Tak, mam wrażenie, że nie wszystko idzie 
trik, jakby należało! Zrównaliśmy się obecnie, 
panno Janino! I nasz dom stał się terenem wła- 
ruaaia. Nie wyspałem się tej nocy.

— Włamania? Cóż się dzieje teraz w naszem
Eiieście?

— Właśnie pytałem o to Maxwella, ale nic mi 
ośe odpowiedział.

Detektyw opisał młodej dziewczynie nocną 
Pl"zygodę, nie wspomniał jednak nic o kapeluszu 
Hortona: z dużym naciskiem opowiedział nato­
miast o wrażeniu, jakiego doznał Jasper Róssiter. 
Janiną zmartwiła się bardzo wiadomością, że 
bankier znowu zachorował.

— Biedny pan Róssiter! — zauważyła ze 
współczuciem. — Wiem, że głęboko odczuwa 
■Wszystko, co się tu dzieje i sądzę, że jest to zu­
pełnie naturalne. Rodzina Rossiterów, jak panu 
wiadomo, była zawsze najściślej związana z ban­
kiem. Wszyscy pokolei są dyrektorami tej insty- 
bięji i to już poprostu weszło im. w krew. Zdaje 
P11 się, że pan Róssiter jest tak przywiązany do 
banku, jak ja do naszego domu, może nawet 
■więcej, bo bank ma przecież większe znaczenie, 
n*-ż zwykły domek«

— Więc dyrektorem musi być zawsze jeden 
z Rossiterów? •— zapytał Creighton, patrząc 
uważnie na młodą dziewczynę. — Czy pani sądzi, 
że obecnie Cecil przygotowuje się do objęcia 
tego stanowiska?

— Oczywiście. Jasper powiedział mi, źe poda 
się do dymisji, z chwiłą, gdy Cecil nabierze do­
statecznego doświadczenia. Cecil jest trochę lek­
komyślny, ale ustatkuje się z wszelką pewnością.

i— Hm! Więc stary pan Róssiter odczułby 
głęboko, gdyby jego siostrzeńca spotkało jakieś 
nieszczęście t

— Och! Bardzo głęboko!
Detektyw milczał przez chwilę, rozważając 

otrzymane informacje. Dziwnym zbiegiem oko­
liczności wszystko zdawało się przemawiać prze­
ciw temu chłopcu — nawet stan zdrowia jego 
stryja! Jeżeli Jasper Róssiter pokładał w tym 
młodzieńcu tyle nadziei i jeżeli miał potajemne 
przyczyny, by podejrzewać go bodaj o malwer­
sację pieniężną — nie mówiąc już o morderstwie 
— to wszystko tłumaczyło dostatecznie chorobę 
bankiera. Creighton doszedł do wniosku, że miusi 
odbyć poważną konferencję z bankierem, bez 
względu na jego zdrowie.

Janina przerwała jego zadumę uwagą, która 
świadczyła, że młoda dziewczyna była nadal 
pochłonięta mysią o Roesiterze.

— Sądzę, że w naszem mieście nigdy nie był 
łubiany, że zawsze zarzucano mu nadmiar chłod­
nej rezerwy i godności, ale wszyscy cenią go 
bardzo i szanują. Jasper Róssiter to chyba naj­
bardziej poważany obywatel w Haley Springs. 
Wiem, że jest z tego dumny, choć czuje, iż w du-. 

źej mierze zawdzięcza swe stanowisko temu, że 
jest właścicielem banku.

— W ięc wszystko, co zagraża bankowi, za­
graża bezpośrednio panu Rossiterowi?

— l ak, ma. pan słuszność. Pamiętam dotąd... 
Byłam wówczas małą dziewczynką i szczegóły 
ulotniły się z mej pamięci — wiem jednak, że gdy 
okradziono bank, Jasper 'Róssiter odczuł ten fakt 
tak bardzo, iż omal nie przypłacił go życiem. 
Rozchorował się ciężko. Mam nawet wrażenie — 
może to dowodzi mojej głupoty — niemniej zdaje 
mi się, że od owej chwili nie odzyskał już nigdy 
dawnej pogody.

— Okradziono bank? — zawołał Crieghton. 
— Nigdy o tem nie słyszałem!

— jo stara historja. Nie przypuszczam, ■ by 
on sam chciał o tem mówić z kimkolwiek, a 
wszyscy inni też już zapomnieli.

— To prawda. Przypuszczam, że i dla mnie 
fakt ten nie ma dziś żadnego znaczenia. Czy dużą 
sumę skradziono wówczas? Czy policja zaareszto­
wała złodzieja? Nie przypomina pani sobie?

— Owszem, pamiętam dobrze: w tych cza- 
sac! w banku nie mieli, jeszcze takiego schowka 
w podziemiach jak teraz; stało się to wtedy gdy 
instytucja mieściła się w starym budynku, a pie­
niądze spoczywały w zwykłej kasie ogniotrwałej. 
Bandyta wysadził drzwi przy pomocy... nitro­
gliceryny — czy tak się to nazywa? — i ukradł 
pięćdziesiąt tysięcy dolarów. Na j stras zmiejsze 
jednak oyło to, że zamordował przy tej sposo­
bności starego Piotra Wagnera, stróża, który całe 
życie spędził w służbie w banku! Nie! Zbrodnia­
rza nie znaleziono. CD» e. nJ
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•S' MWYCIĄĆ i NAM PRZESŁAĆ» Y 
1 DO NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURY 
I EXIŒTENSTEmiS  ̂

i Warszawa.Marszałkowska 146.
ŃlNIEJSZEM ZAMAWIAM i UPRASZAM 
O NADESŁANIE Ml DO IKL . 19e-

Loterj/ Państwowej ‘ 
............... losów całych po Zł. 
...................... " POŁÓWEK-- 20.- 
_______ ......__ " ĆWIARTEK"" 10.- 

Naleźność Zł ............... wpłacę po 
OTRZYMANIU LOSÓW DO P.K. 0. NA №9574 

CZEKIEM NADESŁANYM M!
PRZEZ KOLEKTURĘ

Imię i nazwisko. ._     *_______
Dokładny adres   _............. ..............

DZIEŃ SZCZĘŚCIA SIĘ ZBLIŻA! 
KAŻDY KTO NADEŚLE do Kolektury Loterji Państwowej 
Nr. 184 w Warszawie, ul. Nalewki 33, swoje imię, rok i mie­
siąc urodzenia, otrzyma los po cenie nominalnej do I-ej Klasy 
19-j Polskiej Państwowej Loterji, wybrany zupełnie bezinte- s 
resownie przez słynnego Astrologa Szyllera-Szkoiaika na zasa- ■ 
dzie obliczeń kabalistycznych i astrologji po uprzedniem wpłaceniu do 
P.K.O. za Nr. 16.301 łub też przekazem pocztowym należności za ćwierć 
losu 10 zł.; pół losu 20 zł., trzy czwarte losu 30 zł., cały los 40 zł.

oraz na koszta pocztowe 25 gr. Losy wysy­
łamy natychmiast po otrzymaniu gotówki.

GŁÓWNA WYGRANA 750.000 ZŁOTYCH.
Co drugi los wygrywa!!

CIĄGNIENIE nastąpi da. 23 i 24 Maja 1929 r. 2694 
O każdej wygranej i stawce zawiadamiamy natychmiast.

UWAGA: Do każdego losu kolektura dołącza podobiznę pana Szyllera-Szkolnika z wła­
snoręcznym potwierdzeniem wybranego przezeń numeru. Ogłoszenie wyciąć i załączyć.

Poszukuje się mało 
używanego parowozu 
siły 50 KM. na tor roz­
piętości 600 mm. Ofer­
ty kierować do Admi­
nistracji pod „Parowóz“ 

2755-3

Otomany, kozetki, 
materace, leżaki, hama­
ki, meble ogrodowe, 
krzesła. Sosnowiec, Mo- 
drzejowska 12. 2753-2

Dwa sklepy z całko- 
witem urządzeniem na­
tychmiast do odstąpie­
nia. Wiadomość filja 
„Kurjera Zachodniego“ 
w Dąbrowie. 2725-2

ci® o swoje zdrowie!
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 

marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach źoląńka, kassek, 
obstrukcji, kamieniach żól-

ciowyeh. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła" są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organow 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Dom 1 piętrowy 12 u- 
bikacji w Pogoni przy 
ul. Rysiej 5 do sprze­
dania. Warunki do o- 
mówienia z właścicie­
lem. 2673-3

Okazyjnie do sprze­
dania na letnisko baje­
czna parcela, między 
Łazami a Ząbkowicami, 
35 mórg ziemi z zagaj­
nikiem, prądem i wodą. 
Wiadomość: Sosnowiec, 
Stefan Karliński, ulica 
Konrada Nr. 1. 2705-4

POSADY i PRACE

Autobus „Ford“ zło­
tych 3000, samochód 
cztero-osobowy Hansa- 
Loyd złotych 2000, po 
całkowitych remontach 
do sprzedania. Wiado­
mość: Solecki, Garaż 
Guntera, Olkusz. '2.101
Kupię lornetkę poło­
wą Zeissa. Lolonja Fit- 
znera, Bogucki. 2701-2

Potrzebna mamka ze 
świeżym pokarmem. 
Wiadomość: ulica 3-go 
Maja Nr. 8, p. Gasson. 

2750

Przyjmę początkującą 
maszynistkę na 3 go­
dziny dziennie, pierw­
sze 3 miesiące po 30 
zł. miesięcznie. Zgło­
szenia do Administra­
cji „Praktykantka“.

2712-3

Potrzebne zdolne me- 
reżkarki i do haftu bia­
łego. Sosnowiec, Ra­
cławicka 4, Stelmasz- 
czykowa. 2756

RÓŻNE

Charakter. Napisz i- 
mię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz
darmo określenie cha­
rakteru, zdolności, prze­
znaczenia. Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Ta­
jemna“. Załączyć zna­
czek pocztowy na prze­
syłkę. 2399-4

Potrzebny chłopiec 
do Biura firmy H. Cze­
chowski, Sosnowiec.

2746-2

LOKALE
3—4 pokojowe miesz­
kanie w Debrowie, Bę­
dzinie lub Sosnowcu od 
lipca ewentualnie wrze­
śnia. Oferty pod Inży­
nier do Administracji 
K. Z. e749-2

Sprzedaż kafli i pie­
ce kaflowe najtaniej i 
na dogodnych warun­
kach buduje L. Frajcar, 
Sosnowiec, ul. Szklan- | 
na, tel. 10-09, 2719-15

Letnie mieszkania 
Młynnik pod Pieskową 
Skałą. Wiadomość Kra­
ków, Sobieskiego 3, Ko­
nopczyński. 2758

Dwa umeblowane po­
koje w śródmieściu z 
telefonem zaraz do wy­
najęcia na biuro. Wia­
domość telefon Nr. 133 

2731-3

Poznań ul. Niegolew­
skich Nr. 5, 1-sze pię­
tro. Na czas Wystawy 
do wynajęcia dwa po- 
koję umeblowane ra- 
zem lub pojedynczo z 
jednem lub dwoma łóż­
kami. Wiadomość bliż­
sza u p. A. Szeligow- 
skiego fabr. Dietla te­
lefon Nr. 93 od 9 rano.

2675-3

KREM FLORA
i usuwa piegi, plamy i opalenie słoneczne

KREM FLORA 
nadaje skórze piękny, świeży i zdrowy 
wygląd. Żądać w aptekach i skł. apt. 
lub u wytwórcy Magister A. Sab as, 

Szczakowa, Apteka. 2159

Komitet Budowy 
Szkoły w Porębie.

Ogłoszenie przetargu 
na budowę I serji robót budo­
wlanych przy budowie szkoły w 
Porębie, powiat Zawierciański.,

Wzywa się Firmy budowlane do skła­
dania ofert na wykonanie budynku szkol­
nego i sali gimnastycznej w robocie surowej 
bez mater.jalów, do złożenia ofert w termi­
nie do dnia 29.V.1929 godz. 12 rano — w, 
Zawierciu do rąk Przewodniczącego Komi­
tetu p. Stanisława Holenderskiego, ul. 3-go 
Maja 21, gdzie również można otzymać wzo­
ry ofert i warunków w godz. 9—1 w poł.

Komitet zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez względu na 
oferowaną sumę.

2757 Przewodnicząoy Komitetu:

Stanisław Holenderski.
........ .

I !
KOGUTEK

UWA.«JUpÓ»C2-.«S!

ÓL GŁOWY
iis?

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
G ąseck ie go, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIH 
polecane naśladownictwa w podobnem do na> 

szego opakowania.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

Kmo-Teatr°'V"Üdzia{o

Dziś wielka film w 12 aktach p.t

BRUDNE PIENIĄDZE” ‘
W roląch tytułowych

Genjalna Chinka
ANNA MAY WONG,

Henryk George 
i A. Schlettow.

Następny program

M i Fitti“
jako pasażerowie na gapę.

KINO 1

SFINKS !
Od piątku 17-go do 19-go maja r. b. włącznie prOgram:

ZEMSTA MULATA Proszę się uśmiechnąć 
draw betty mmi i Fit miiEi ‘t* .«.a.

z pamiętnego obrazu „LUDZIE PODZIEMNI”. «««acn.

ANONS!
Od 20-go maja r. b.

Władca Zwierząt |
dramat sensacyjny.

I Od 16 maja i dni następne

Kino „WAWEL" H A R O L D LLOYD 
,*Sielce—obok kościoła. „TAM, GDZIE PIEPRZ ROŚNIE”

| 14 aktów śmiechu.

W drugie święto 20 maja

DON KISZOT
PAT i PATACHON:

KINO-TEATR 

„UCIECHA" 
Dahriwa fifira., 3 Kaja li tel. 1-81.

| Od środy 15 maja 1929 r. _

»»ZŁOTA PANTERA”
| jako pogromczyni w filmie Niebywała technika, mistrzowska reżyserja.

S
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 Sr; 

Il 11 <11^ Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 groszy za każdy wyraz od początku. Najmniej
1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administr8' 

"•« cJa me odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiado®-
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